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Gabinet Sikorskiego runie dziś, najpóźniej jutro!
Układ większości narodowej w Sfejmie i rzędzie został wczoraj podpisany.— Tymczasowa więk
szość ma 235 głosów, aie w najbliższych godzinach powiększy się do 257 głosów. —  W jaki 

sposób otrzyma wotum niaufności rząd Sikorskiego? —  Obsada tek ministerialnych.
Warszawa. (TeL w l) 

WcwmtJ o god*. i6 wieczorem przedstawi
ciele stronnictw: Związku ludowo-narodowego, 
Chrzęść, Demokracji 1 P. S. L. „Piasta" podpi
sali ostatecznie uzgodnione układy co do współ 
nego programu lziałalnośc4 na terenie sejmo
wym.

stronnictwa te opierając się na rezolucji 
Klubu chraeśc.-narod. tgrapa Dubanowlcza), 
która zacznacza, 14 stronnictwo to jakkolwiek

W sferach parł amentamych przypuszczają, 
4e obalenie obecnego Rządu odbędzie slf pra
wdopodobnie na najbliższym posiedzeniu ple- 
narnem Sejmu przy gloso’ ^anln nad zgłoszo
nym wnioskiem o wotum nieufności.

Już d-zlś wymienia się skład przyuzkgo ga
binetu. Wedle pogłosek, krążący en obficie na 
ten temat w kuloarach sejmowych- skład 
przyszłego gabinetu ma być następujący: 

Prezydjnm — WITOS, sprawy wewnętrz

ne — KIERNIK (wiceminister Ką CKI). spra
wy zagraniczne — Marjan SEYDA (wicemi
nister Lr. LASOCKI), skarb —, GRABSK*, 
wojsko — gen. SZEPTYCKI, sprawiedliwo
ści — PIECHOCKI, rolni^wc — GOŚaCKI, 
reformy rolne (dawny Gl. Uraątf Ziemski) —■ 
OSIECKI, poczta — MOSZCZYŃSKI, praca — 
»en. SMÓL5KI, przemysł i h ndel — KUCHAR 
SKI, oświata — GŁĄBIŃSKI, roboty pubł. —* 
PAWŁOWSKĄ koleje i zdrowie — vacat.

tóe wejdzie do gabinetu, to jednak poprze usi- . . .  - * . . .  x m a i- .  a . .
łowania poisiĄj większości parlamentarnej we Większość prawicowa będzie miała natychmiast 235 głosów z Nar
wszystkich poczynaniach, a przedewszystkiem

obaleniu obecnego rządn nieparlamentarne
go oraz w udzieleniu wotum zaufania nowemu 
rządowi — uznały, że większr 'ć polska w Sej
mie jest faktem dokonanym 1 bezwłocziiie od
niosły się do Belwederu z prośbą o wyznacze
nie im terminu audjencjl, na której zamierzają 
prze Istawić doniosłą zmianę n» naszym tere
nie parlamentarnym. Prawdopodobnie andjen 
eja ta bidzie wyznaczona stronnictwom na 
dzień dzisiejszy. Zaznaczyć należy, że ze stro
ny Związku lud.-nar. wspólny akt umowy pod
pisali prezes Głąbińsłd !, wiceprezes Marjan 
Seyda, ze strony Cbrz. Dem. posłowie Korfan
ty I Chaciński, że strony ..Piasta" posłowie 
Witos i Kiernik.

Partfą Rcbotn. 257 przeciwko 187!
Warjzawa. (Yel, wL)

Wśród dzisiejszej prasy prawicowej Ku
rier Warszawski" i zbliżona do grapy Dutrmo- 
wicza „Rzeczpospolita" przemilczają zupełnie 
sprawę większości parlamentarnej. Pozowało 
dziemniM zajmują się m. in. am tmetycznen 
obliczaniem ilości głosówi, któremi rozporzą
dzać ma przyszła większość parlamentarna. 
Tak więc „Gazeta Warszawska" główny organ 
Związku Ludowo-Narodowego stwierdza, że 
wJększość parlamentarna już Istnieje i rozpo
rządza 235 glosami, podczas gdy absolutna 

i większość w Sejmie wynosi 223 głosy. Przylą- 
’ ezeiJe się narodowej partji robotniczej do no
wej konfiguracji politycznej, uważa „Gazeta

i na tej podstawie przełączając 18 głosów z  FT 
P. Tł., ocenia nowy układ sił w Sejmie stosun
kiem liczbowy 257 r 187.

Nieco imaozej wyobraża, sobie Ikaibtawą 
większość zbliżony do kół lewicowych: 
gląd WSeczorry". Dziennik uważa, że od 2C5 
głosów, któremi rozporządza nowo powstała 
większość należy odjąć 15 grosów stanowią
cy cb opozycję grupy Piasta, co w rezultacie 
sprowadza ilość głosów większości dic* 220, dc 
stanowi właściwą mniejszość na 444 posłów.; 
w Sejmie. Klucz sytuacji — pisize „Przegląd 
iYieozomy" — pozostaje w ręku opozycji 
w grapie Piast®, od niej zależy czy dojdzie dc 
skutku ob-Ienie obecnego rządu i na niej clą-

Z krainy jogów  i fakirów.

Świątynie i pagody w Benaree, świętem mieście Hindusów,

Warszawska" za więcej niż prawdopodobne ży za to odpowiedzialność.

Dębski może zwrócić się prze
ciw własnemu stronnictwu.
„Gazeta Warszawska" komentując wczo

rajsze rezolucje, uchwalone na posiedzeniu 
Piasta;, zwraca uwagę na ostatnią z nich. która 
dotyczy obowiązku podporządkowania się 
większości Jak  wiadomo podczas glosowania 
nad tą rezolucją poseł Dąbski złożył deki ra
cję, w której stwierdza, że ponad zssadą soH- 
damnśęt stawia sumienie obywatelskie i ślubo
wanie poselskie, któremi przedewszystkieRi 
kierować sfę będzie, Z deklaracji tej wnosić 
można — pisze „Gazeta Warszawska" — że 
Dąbsid nie występuje ze stronnictwa, ale, ż° 
zastrzegł sofcie wolną rękę, a więc w pewnych 
w •'.runkach zwrócić się może przeciwko swo- 

! ?emu stronnictwu i przeciw nowej większości.

Kwestje partyjna powinny odpaść 
| gdy chodzi o Państwo.

„Gazeta aWrszawska" polemizując z wczo
rajszą uchwałą felubi Chrześc.-narod. ograni
cza się do stwierdzenia, że rezolucja klubu 
Chrześc.-narod. traktuje sprawę jednostronnie 
la częściowo nawet błędnie, zresztą wobec prze 
i łomu, jaki się dokonał — pisze „Gazeta Wąr- 
i szawska" — wszelkie inne kwestje natury 
I czysto partyjnej, czy personalnej, czy taktycz- 
Inej schodzą na dalsze płacy, " " -C
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Na tropie podktadaczy bomb.
Kraków 18 maja. jżenie (i do tego aa suycłi!) i gdzie przed bra-

! l r z y  bomby w; Krakowie w taa krótkim
jcjrasie.,

W cicnym spokojnym, pokrytym patyną 
wieków etc. Krakowie.

Pod bramą p. Natansona, w hotelu p. Kel
lera. nad mieszkaniem p. Hochwaida

Trzy zamachy prawie antysemickie.
Listy z pogróżkami do redakcji pism ży

dowskich a  z ostrzeżeniem do inny uh.
Czy trudno' znaleźć sprawców, zwłaszcza 

gxly członek Rady roootniczej żada aresztowa
nia przywódców młodzieży wszechpolskiej. 
Wprawdzie komendant policji „nie słyszy** te
go -.prikazu“, ale o świcie pięciu akademików 
polskich jest osadzonych na policji (nie grasztc 
.wanych — Boże uchowaj!], głodzonych przez 
;12 godzin i . puszczonych wolno po długiem 
mecząeem śledź! wie i drobiazgo-łuj rewizji.

Więc na fałszywym tropie.-
Komu zależy na tem, aby kierować orga 

ma śledcze do skoku w próżnie?
Czy brak. charakterystycznych momentów 

!dla śledztwa?
Trzy bomby. Każda następna mikuino o 

[większej sile, a mimo to żadnych ofiar. Miło
sierni dynamitardri dobierają zawsze taki czai, 
aby nie polała »ię krew Judzka; wykunywują 
izamacL w porze, kiedy niema nikogo w pcbK 
feu miejsca wybuchu. Szkody materjalne? Na
turalnie, że są] nawet byłoby dziwnem, gdy- 
jjby eksplozja nie wytłoczyła szyb. Na}virtęcej 
nieprzewidzianych szkód sprawiła in/mba trze
cia, podłożona w kamienicy żydowskiego dzień 
miką; prawdopodobnie jednak sprawca jfryteao 
zawierzył solidności murów tandetnej cudowy 
i naraził na niepotrzebne a  wysokie wydatki 
czytelników poszkodowanej gazety, do któ- 
jycfi ofiarności ! partjotyzmu odwołała się x 
dobrym skutkiem redakcja, celem zabrania fun 
fduszów na naprawę uDzkodzomesro domu.

Przypuszczać należy, Łe © fle policja nie 
znajdzie sp awców, nieszkodliwe materialnie 
dla poszkodowanych, a bardzo szkodliwe mo - 
tralnie dla Państwa „zamachy**- po per .mym 
czasie powtórzą się.

Nie pierwszy raz widzimy takie zamachy 
r dynamitowe, których cel wpadał wprost w 
:oczy i skutkiem tego włainie kierował śledz
two na’ fałczywe tropy. Przypominamy tylko 
1bombv, pjdkładane we Iwowie w budyhk«cŁ 
ukraińskich'. Tak samo, jak dfoaś, wylatywały 
pzyby % silnym brzękiem, wywołując echa... za 
granicą; tak samo wybachały bomby w chwili,, 
gdy... nie było nikogo w odnośnym budynku. 

|I chcć Ukraińcy krzyczeli głośno i szeroko, że 
'żyją pod tenorem polskiegc dynamitu *—■ o- 
kazało się, że bomby są ukraińskiej prowe- 
njenejf, a zamachy — planową prowokacją.

Kiedy wybuchła pierwsza bomba pod bra
nia rektora Natansona, Błyszało się i toytało 
w prasie lewicowej, że jestto zemsta młodzieży 
i wszechpolskiej za stanowisko p. Natansona w 
kwestji „numerus cłausus**. Te same czynniki, 
rozzuchwalone powodzeniem sensacyjnych 
wiadomości, rzuciły po drugiej bombie nowe 
oszczerstwo, twierdząc stanowczo, że jestto 
bomba „endecka1*, choć jasnem było, że poja
wienie się „endeka4* w zakątku żydowskiego 
hotelu, byłoby co najmniej zwróciło uwagę 

[służby, jeśli nie wywołało konsternacji.
Wreszcie. eksploduje bomba na strychu 

icamienicy, w którpj cały personal redakcyjny, 
administracyjny i drukarski składa się wyłą
cznie z żydów, gdzie wprost niepodobieństwem 
jest dostać się człowiekowi obcemu niespostrzc

mą stoi straż policyjna, która nie zauważyła 
nikogo ani wchodzącego, ani wychodzącego 
z kam.enicy.

Wszyscy pytają: Kto może być sprawcą?
A prowokator woła na ulicy: Młouzież

wszechpolska!
Czy wprowadzanie policji na fałszywe tro

py ułatwia śledztwo. czv też daje możność 
sprawcom zatarcia śladów?

*
W dniu wczorajszym bawił w Kraku wie po- 

śeł Tadeusz Tabaczyński, wydelegowany przez

sejmowy klub Związku ludowo-narodowego f 
odbył konferencje z  p. wojewodą Gałeckim, 
dyrekcją policji i prokuratorją w sprawie nie
prawnych aresztowań akademickiej młodzieży 
wszechpolskiej pod zarzutem współudziału w 
zamachach.

Wszystkie trzy władze stwierdziły, ie  are
sztowania i jakickolwt&k bądź podejrzenia by- 
ty nieuzasadnione.

Jak się dowiadujemy, pos. Tabaczyński 
wniesie na na-jbliższem posiedizeniu Sejmu 
imieniem Związku lud.-narod. wniosek nagły 
do p. Ministra sprawiedliwości c przeprowadzeń 
nie bezwzględnych dochodzeń w tej sprawie, 
celem dania zupełnej satysfakcji niewinnie 
aresztowane; młodzieży.

Ż y c i a  p a r l a m e n t a r n a .
UE>osa*Łfita se^lzlów i prokuratorów. — Pestedzeitta 
Komisji pr*wnicz«i. — B.rs&»rtam«eftt wysmań F@S8̂ ajnyclt 
przyłączony Peds do l]9nfftert;wa spraw

Sejmowa podkomisja urzędnicza obradowa 
ła’ naa projektem ustawy o uposażeniu urzę
dników. Przyjęto pierwsze dwa artykuły pro
jektu, Projekt ustawy o uposażeniu aędz ów i 
prokuratorów postanowiono włączyć do ogól
nej ustawy o uposażeniu urzędników, która be 
dzie rozciągnięta i na pracowników państwo 
wyoh nieetatowych, płatnych dziennie. Nastę
pnie toczyła się dyskusja nad ąrt. S o tabeli 
płac.

* \
Na piofciedźenłu sejmowej komisji prawni

czej pos. Kadłubowski referował sprawę uchy
lenia ustawy * marca 1920 o przestępstwach 
służbowych. Dyskutowano nad sprawą czy li
chy’c-nie ma nastąp6 wyłącznie w sprawach, 
tt których zapadł wyrok pierwszej instancji.

wewnętrznych
Uchwalono żadnych poistanowieri w cym 
kierunku nie dawać i pozostawić tę sprawę ju- 
d^katurze.

Jedną ze spraw, któremi zająć się ma w 
bliskim cenni nie Sejm, jest, kwestja odłączenia 
departamentu Wyznań Religijnych od Mlnlste 
fjum Oświaty i przyłączenie go do Ministerjum 
ipraw wewnętrznych.

Zmianą tą zajmował się już Sejm Ustawo < 
dawozy. Komisja administracyjna Sejmu Ustań 
wodawczego jednogłośnie przyjęła projekt 
przeniesienia departamentu Wyznań do Mini- 
sterjuiu spraw wewnętrznych,

Sprawa ta. niecc zapomniana, nia obecnie 
pojawić 6ię na plenum Sejmu, które zapewne 
zatwierdzi tę racjonalną zmianę kompetencji.

Namordował!!!! wiceprezesa Gł. ffitp i Ziemskiego.
Obywatel rfemskŁ nie mogąc doczekać jię pozwolenia na »pntedaż majątku, ctrzela na 
ulicy ao urzędnika. — Zansordowatfy nie mo ze aię bronić przed zarzutem łapownictwa.

Warszawa. (Teł. wi.)
Wczoraj o gióSz, 5.3U dokopano tu u zbie- 

gu u l Wspólnej * Nowy Świat wstrząsającej 
siadani. Niejaki Niewłńskł, obywatel ziemski, 
lfezący lat 30, kilkoma wyetrzołarri z rtwol- 
wesh położył trupem wiceprezesa Gl. Urzędu 
Zfemesdegi', Cholewińskiego. Zwłoki zamordo
wanego przeniesiono do mieszkania prywatne
go przy uL Smolnej 7. Sprawcę inwrdńi anekto
wano na mie>j3cn abiodni: nie stawiał an żar 
onogo oporu,

W bńireo Komi&ćsrjaui X. przeprowadzono 
p&rwiastikowe śledztwo. Morderca zezujd, że 
do czynu skłoniła go odmow®. ze strony Cho
lewińskiego na jego prośbę o sprzedj-ż majątku 
w ziemi łubeksi!d“j. Zeznania mordercy są 
w sprzeczności z  opimją, jaką się cieszył śp.
Cłholewiósft L Był cm powszecloiio znany z ucz- 
ciwuśei i stawiano go zawzór nczs tmnnego u-

nr&dnika. Tjimczsśeni NiejwińsSd! twiemM, że 
w farkcie długotrwałych starań c yotwmenie 
na spnzedlaż majątku, Cholewiński żądał od 
niego kilkakrotnie wysokich łapówek, która 
w jednym wypadku wynosiła 4 1 póf milkną 
raąrefc, w inych mrfejhze rumy.

Kiedy w aniu wczorajszym NlWińskl •por.- 
kawszy śp. Choiewińjskiego na ulicy i  kategoryj 
cznia zapytał,, w jakim terminie zostanie mu 
udzielone pozwolenie na sprzedaż majątku, ws# 
ostatni miał go zbyć odpowiedzią: „Nie zawnt* 
caj mł pan głowy-. Wówczas w najwyższem 
zdenerwowaniu N dobył rewoJweru i uirzelił. 
Badany na policji brat Niewińskiego potwier* 
■dzii zeznania odnośnie do łapówek, wypłacą 
nych^ rzekomo Cholewińskiemu. ij

Ciemną tą sprawę wyświetli niewątpliwi# 
śledztwo.

Bandyci Skolimowscy skazani r.a śm ierć.
• Warszawa. (PAT).

Sąd ałsręgowy W Warszawie ogłosił w spra
wie zbrodni Skolimowskiej o godz. 12.55 w no- 
c-p- wyrok, moca którego Tadeusz Krasnoaęb- 
sid, Józef Laudnńsld i Jan  Gnoińaki skazani

zosfaiff na karę śmłerd, Pranciszpfc’ Krasrodęh* 
skf na beztentoiauwe więzienie, Wojciech Madt. 
kowskl na trsy ,!ita więzienia, Stefan Godlew
s ld  został nwclmoŁiy,

Sdafisk niezadowolony
z. ogłaszania jego wybryków.

W odpowiedzi na ostatni" enuncjacje o- 
głoszono przez P. A. T. w sp-awic stosunków 
polsko-gdańsldch biuro prasowe Senatu gdań
skiego ogłosiło wczoraj obszerny komunikat, 
który w konkluzji oświadcza, że opór Gdańska 
zwraca się nic przeciwko uznaniu praw Pol- 
&ki(?) lecz wyłącznie przeciwko polskim żą
daniom wybiegającym — zdaniem Senatu — 
po-zs, gvaniee(?) określone traktatem-, który 
statiOYÓ podstawę stosunku Polski do Gclań 
ska. W dalsz| m ciągu komunikat Senatu wy
stępuj© przeciwko publikowaniu kwc-stji spor
nych i oświadcza, że ogłaszani© ich w prasie 
wywołuje nieport«ebne rozjąti zenie.

Lord Gavan w ^rtzwio.
Warszawa. (A W p  

Wczoraj w godzinach' rai.nych' przybył d4 
Warszawy szef sztabu generalnego angielskie^ 
gc lord Cavan. Na dworcu udekorowani m fis* 
gami polako-angielskiemi powitali gościa mar
szałek Piłsudwd, gen. Rybak i kompan ja hono
rowa.

W południe lord Cavan złożył wizytę mar
szałkowi Piłsudskiemu, a popołudniu przyjęty 
został na audjencji u Prezydenta Rzeczypospo
litej. Wieczorem gen. Sikorski wyda* przyjęcie 

Ina cześć gościa.
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Sensacyjny proces o zdradę stanu w Białymstoku.
t?rugi dzień rozprawy. — Nieprzyzaame się do winy głównych oskar
ż o n y c h . — Białoruska kultura starsza od polskie] (?) —  Białoruskie ko

leje. — Oiicer litewski i poseł do Sejmu.
DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY.

‘IW dirugim dniu lOEprawy wszyscy oskar- j oskarżonego: » Przy jechały dwa wozy, 3.000 
żeni nie pa-zyznali aię do winy sza -wyjątkiem
siostry głównej oskarżonej, Wiery Magowskiej 
Eugenji Matejcajaik, Cyryla BartoSEuka i An- 
ttrzeja Kolady.

Ważnem było oSwiauczenie tego ostatniego 
Je nie znał osobiście posła Baranowa, lecz 
słyszał od wtajemniczonych', że stoi on na cze
le  organizacji spiskowej w Grodnie.

Również ciekawe są zeznania oskarżonego 
Stankiewicza. Oświadcza on na wstępie, że 
białoruska kultura starsza jest od kultury pol
skiej. Po 16 miesięcznym pobycie w więzieniu 
piraeid rozprawą chce wypowiedzieć się szcze
ra#. W Polsce niema sprawiedliwości, ani 
V sądzie, ani w szkole.

Prokurator przerywa zaznania oskarżonego 
Stawki ewiterra i zwraca się do sądu z oświad- 
ezondom, ze oborom Stankiewicza wobec nie
parlamentarnej treści mowy nio moje być kon
tynuowana. Obrona przeciwstawia aię wywo
dom prokuratora. Następuje wymiana zdań i 
Wreszcie &yd przychyla się do wniosku obrony 
I zezwala na dalsze wywody Stankiewicza.

Prokurator pyta Stankiewicza, czy należał 
So patrji komunistycznej. Oskarżony odpo
wiada ptnsecoąco. Eugeuja Matejczuk, siostra 
Masłowskiej, która spełniała zgodnie % aktem 
Opkarźenia rolę kurjora, przyznaje się do winy. 
Oświadeaa, że spis oficerów1 znalezionych u 

niej oosftał sporządzony przez prostą ciekawość. 
Ory-gas, który ułatwiał przejście oskarżonym 
pram granicę litewską stwierdził, że niejedno
krotnie bawił z Masłowską w Merecuu, a co 
do znalezionej u niego bibuły agitacyjnej 
oświadcza, że znalazł ją w miasteczku Marcin 
kańcze., Następnie przed sądem staje oskarżo
ny Nikktor Waaiuk, były nadkondiuktor kolei 
rosyjskiej. Zeznaje on, że pewnego razu przy
szedł do niego podpity osobnik, © którym pó
źniej dowiedział się, że jest Bzymanmik Sko- 
moroch, który mpronował mu służbę w zarzą
dzie białoruskiej kolei. Wasilnk ośwadcraył mu 
ze nie może przyjąć posady od Skomorocha. 
O&kiurżony oświadczył, źe pracował na kolei 
w Rosji i Ukrainie, a  dziś mieszka i żyje 
W Polica. Rzeczpospolita Polska jest jego 
drogą i kochaną ojczyzną. Kazimiero Wojtkie
wicz. oficer w służbie litewskiej, nie przyznaje 
Bie do winy; oświadczą, źe granicę polską prze
szedł tylko dlatego, aby tu  zamieszkać. — 
Wojtkiewicz, według jego słów, przeszedł gra
nicę bo chciał zostać w Polsce. Aresztowano 
go po kilku dniach w sytuacji mocno oeobli- 
w©j. Przypomina to sędzia Zdrojecki:

— Dlaczego oskarżony przebywał w Pol
ew  w ten sposób, że złapano g °  w krzakach 
■aa granicą.

— Żeby ludzie nie wiedze!*, że fesiEem 
'w Polsce i nie powiedzieli o tem w Mereezu 
(Litwinom).

Pada drugie pytanie:
—■ Jak zrozumieć notatkę w notatniku

Mk.“?
— To są notatki o wozach wysyłanych na 

targ przOi moją matkę?
śledztwo stwierdziło, że byty to wOzy prze

wożące przez granicę broń, amunicję i truciznę.
Prokurator Kamiński składa oświadczenie, 

że otrzymał doniesienie Powiatowej Komendy 
Policji w Grodnie o tem, iż poseł Baranów po 
uzyskaniu mandatu poselskiego, znajdując się 
już pod oskarżeniem objeżdżał wsie i agitował

za powstaniem Białorusinów przeciw Polsce.
Prokurator wnosi o powołanie komendantaj 
policji w Grodnie w charakterze świadka i za-- 
łączenie doniesienia do aktów sprawy. A

Obrona protestuje przeciw temu i oświad
cza, że doniesienie dotyczy nowych czynów, 
nie objętych aktem oskarżenia. Klientowi przy 
sługuj© prawo przygotowania obrony przynaj
mniej w przeciąga 7 dni dla obalenia zaizu-j 
tów. O ile doniesienie ma dostateczne podsta
wy, winna być zarządzona osobna rozprawa.

Po przerwie preesłuchrwamo w dalszym cią
gu, oskarżonych, których większość olpowia- 
da za należenie do spisku i udział w bandyc
kich wyprawach Skomorocha. Wszscy oskar 
żeni, naogół mało inteligentni, przeważnie ro
botnicy i rolnicy stereotypowo zaprzeczają 
oskarżeniu, nie przyznając się do winy. Prze
słuchano 15 oskarżonych.

m s a s a ts m ^ m a a s s ^ a

amnestia ala... teszesa fsrzad pacSgsLsawIem ugody.
Lwów w maju.

Politycy ukraińscy rozpoczęli w ostatnich 
czasach wytężoną propagandę ugody % nami. 
Objaw to w zasadzie dobry ale i pocieszny. 
Politycy ukraińscy zainicjowali rodzaj konfe
rencji w krajiu i za granicą z przedstawicielami 
emigracji ukraińskiej na których omawiane są 
warunki ugody. Trąci to humoreską. Jakto 
Ukraińcy stawiają Polsce, jak podbitemu paćr 
stwu wamnki?

Jakież one są?
Jednym z pierwszych proedwstęnycŁ po

stulatów ukraińskich będzie 
żądanie amrtestji dla wszystkich’ przeefępcSw 
politycznych |  to jeszcze przed zawarciem 

ugody.
Na, emigracji znajduje się obecnie przeszło 

20 tysięcy Ukraińców, którzy baz dekretu 
amnestyjnego nie odważyliby się -wrócić do 
kraju. Kilkuset przestępców odsiaduje kary 
w polskich . zakładach karnych za zbrodnie, 
poipełnon© bądź za czasów rządów ukraińskich 
bądź w najnowszych czasach (wybory, sabo
taż i %. p.). Otóż partja ludowa zamierza do
magać się jeszcze przed przystąpieniem do per
traktacji ugodowych, aannesty przynajmniej

dla tych' rusinów, którzy przebywają obecnie 
na emigracji Na nieb zależy teudowikom prze- 
diewszyHtSdem dlatego, że w gTonie emigrantów 
znajdą się najwybitniejsi politycy, a  w razie za
warcia ugody i rozpisania wyborów, nie mając 
ustawowych wymogów, nietylko nie mogliby] 
ubiegać się o mandaty poselskie, lecz nawet | 
pozbawieraiby byli prawa głosowania.

Sprowadzeni© do kraju 20-tysiącznego za
stępu „wypróbowanych1* działaczy, ułatwiłoby 
partii znaczni© prowadzeni© akcji wyborczej,! 
bo- wśród polityków krajowych po doznanych': 
KteCTarowanlaoh szerzy się coraz większa a- 
patja, Wdhodizłi tutaj w grę także inne jeszcze 
czynniki Dawną polityką ukraińską rządZUp 
dynastycznie prawie kilkanaście rodzin |  bez 
ich woli nikt nie mógł piastować żadm^c 
mandatu, ani urzędu.

Rodzony te nie chcą i o-beeme utracić zna-* 
©żenią swego i m  cenę wyjednania amnostji I 
oddania napowrół władzy w ręce „familjiw 
obiecują popierać ugodowe tendencje partii.

„Narodny Zjazd** rozstrzygnie czy zwycięż 
ży „familja“ czy spory zastęp jej opmientówJ 
którzy zamierzają powołać do steru polityk# 
nowych ludzi

Jak się oczyszcza Polskę z  obcokrajowców
Codziennie wysiedla się z Polski znaczną floćć eudzozfemców. — Do Rosji rzadko kto chce*

wyjeżdżać.
Warszawa, 17 maja.

Mowa linia koiafewa.
_ Minister kolei żelaznych nadał prawo zej

ścia my grunt w celu czynienia przedwstępnych 
poszukiwać kolejowych lin.fi użytku prywatne- 

Rndoczki do Cumnnia.
Projelctowann linja ogólnej długości 20 ki

lometrów, przechodzić bedzie przez woj. wo
łyńskie.

7 * ł 3***e m u iy k ó w  keSdolM Sfeh.
W Poznania ukonstytuował się związek mu

zyki w kościelnych. Zadaniem związku jest 
oparcie muzyki kościelnej w Poznaniu ściśle 
na Motu Proprja Piusa X, śleozemę zagranicz- 
negoruchu kościelnego muzycznego, zapozna
nie się bliższe z klasyczną i nowoczesną mu
zyką kościelną, chorałem gregoriańskim oraz 
z wszystkierni sprawami, wchodzacemi w za
kres teorji i praktyki musyto kościelnej,

Władze policyjne w Warszawie wydalają 
codziennie znaczną liczbę obcokrajowców. Na 
zachód wysiedlani są ci, którzy mają możność 
zamieszkania tam. Natomiast na wschód wę
drują etapom ci z obcokrajowców, którzy nie 
mają możności wyjazdu do krajów zachodnio- 
auropejstóicli,

Z samej Warszawy wysiedlono dotąd

P e n s je  fca*»aS*r6w „MirtuK MHitafl”
Według opracowanego obecnie przez minl- 

sterjum skarbu w porozumieniu t  ministerjum 
spraw wojskowych projektu, ulec ma zmianie 
pensja, przywiązana na orderu ,,Virtuti Mili- 
tari“. Pensja ta, według statutu określona im 
300 złotych polskich, wypłacana być miałą od 
chwili wprowadzenia złotego jako waluty. 

Według obecnych zamierzeń zamiast zło
tych, wprowadzona ma być wypłata pensji tej 
w markach z zastosowaniem punłdów jak. przy 
wypłacie poborów urzędniczych. Kawalerowie 
„Yirtuti Militari** 5 klasy (jest ich około 7 i pól 
tysiąca) otrzymaliby 1,100.000 mk. rocznie, 
poczynając od 1 października 1920 r.

Zmiany w projekcie ustawy „Yirtuti Mili
tari** wymagają zatwierdzenia Sejmu, sprawa 
ta więc nie będzie zdecydowana wcześniej, niż 
za pół roku.

U sta w a  © b r o w a r n ic iw ia .
Ministerstwo Skarbu, opracowało ustawę o 

browarnictwie. Zadaniem tej ustawy, jednolitej 
dla całego Państwa, będzie usunięcie rozmai
tych przepisów obowiązujących W poszczegół-

okofo 20.000 obcokrajowców. Prócz tego wy4i 
jechało przez Warszawę z prowincji trzy rasy  
tyle obcokrajowców wysiedlonych x  granią 
państwat

Do Rosji wyjeżdżają tylko ci obcokrajowcy] 
któroy nio mayą innego wyboru. Dzieje się to 
tylko w wyjątkowych wypadkach, wobec czar; 
go liczba powracających do Rosj: obcokrajow
ców etanówł anikomy procent

n a m i  iTfrwnr « .  jt t w ł jo

nycH dzielnicach i postawienie przemysłu bro
warniczego w całej Polsce w jednakowych wa
runkach.

W najbliższych 'dniach odbędą się w Mini
sterstwie Skarbu konferencje z przedstawicie
lami zainteresowanych gałęzi przemysłu, no- 
caem ustawa złożona zostanie Radzie Min.
Saeulhcfa pro«Su!t«|l I handlu spi

rytusem.
MinŁstórjom Skarbu opracowuje ustawę o 

regulacji produkcji i handlu spirytusem. Ma 
ona na celu usunięcie stanu niepewności, pa
nującego obecnie w tej dziedzinie ora-z zapo
bieżenie nadużyciom w handlu spirytusem i je
go wyrobami. Ustawa będzie wniesiona do sej-, 
mu w początku czerwca.

Pełworno aUrodnla S o k o lo y sa
Nicwyśledzeni na razie sprawcy zam&rdcr 

wali wczoraj na drodze obok Sokołowa pow., 
Kolbuszowa 2 żydów zaś dwu ciężko poranili 
tępymi narzędziami, poczerń zbiegli. Na mlej ĵ 
sce wypadku policja w ypłat 8 wywiado.wcól®
i  s» .isó JM ą * a *  ' .......... " '
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Ferie szkolne.
Rok szkolny w szkołach średnich kończy 

oię z dniem 28 czerwca. Nauka szkolna, zam
knięta będzie wcześniej, bo w dniu IG czerw
ca, ostatni zaś tydzień roku szkolnego poświę
cony będzie egzaminom wstępnym.

Ztftiha cen. . .  w Katowicach.
Na posiedzeniu związk" kupców samodziel

nych branży żywnościowej ustalono, że ceny 
artykułów pierwszej potrzeby są w porównan-u 
z cenami ostatóiemj niższe przeciętnie o 10 do 
15 procent.
Zjazd Zw’ązhu mtcdzf®Sy

Dnia 24 ! 25 czerwca b. r. odbędme  ̂się 
W: Warna®,© sgrąsd delegatów Kół młodzieży 
wiejskiej. | . , j  11

Katastrofa UoJeioas.
Ońegdaj pomiędzy stacjami Kowel—Steble 

'5  godz. 10 wieczór nastąpTo zderzenie pocią
gów; towarowych. Ośm wagonów uległo rozbi
ciu, dwa silnie uszkodzone oraz paro wozy oby
dwóch! pociągów. Ciężko ra rry  nadkonduktor 
;Fr. Stępień. P rzo ^ a  w ruchu trwała 12 gouzin.
|Przyczyną kauwitrofy było przedwczesne wy- 
lEUgsezcnie poci^pi ze stacji Steble.

Stacj* radjuidt^raKona.
Jak  się dowiadujemy, projekt ustawy o sta

cjach rMjotelogiaficzJiych, o ingerencji rządu 
p a  tern' polu i  o uprawnieni ach  ̂osób prywat- 
loycn co do używania tych stacji jest już wy- 
jgutowiuny i w najbliższych tygodańach przyj- 
[jćWs pod obrady nriistrów. iiii-jk:1

i  walka policji z bactrfy*ni*l.
'N a  zdążających z miasta Turzyska do ste- 

jŁji Turzysk w pow. Kowelskim dziewięciu mitr- 
itzikańcó w napadło dwóch uzbrojonych w ka*ar 
Łany bandytów i po sterroryzowaniu zrabowali 
podróżnym 10 miijonów marek. Pa3tej» nat

y chm iast pogoniła za. bandytami i wkrótce 
[Ich dogoniła. Obustronna wymiana strzałów 

rwała pół; godziny, prayczem oandyci dali 
.jfcEesfcło 30 strzałów InrahinowycY Pomimo 
usilnysh starań ooJicjl bandytów ulać nie zch>- 
jtaaa. Na pola, gdzie odbywała się Wika; zna^ 
lamOn© 70.000, mfc. porzucone przez band ytów.
Nasi ntn3$dzynaredowl“ posłowie 

n  rodróży.
Wczoraj wyjechało 10 posłów z kM>u 

P, P. S. na Międzynarodowy Kongres Sooj Ji- 
•tyczny Lu Eamburga.
JBortr f^sslo handlowe pr.lsBco-JIn-

lasR-zStSe.
' Na skutek porozumienia rządów polskiego 

I fińsikiego zortab ustalone, ze delegacja fiń
ska dla spraw handlowych z Polską przybędzie 
fdo Warszawy w pierwszej połowie czerwca. 
LK(kowania potrwają około tygodnia, :;;^y 

Rejestracja cudzoilemeów.
Donoszą z Warszawy: Obywatele Łotw-p 

Fstonji i Finlandji, zamieszkali na terenie 
Rzeczypospolitej Polskiej, nie podlegają przy
musowej rejestracji i uraktoweni są marówno 
z obywatelami Anglji, Francji, vVłoch i Sta
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej.
Teatr na wyspie w łazienkach Kró

lewskich w W ir s m ic .
Pełne uroczych pamiątek historycznych, 

stwoi] zonę przez króla Stanisława Augusta Ła
zienki Królewskie ożywią się wkrótce w całej 
swej świetności Zarząd gmachów reprezenta
cyjnych udzielił znanej artystce Adolfinie Pasz 
kowskiej potwolenia na urządzenie cyklu 
przedstawień piasty czno-taneeznych w teatrze 
na wyspie.

Uroczyste otwarcie nastąpi w sobotę dnia 
19 maja;
Ustalenie termlsiu rcs^ d z:A  sej

mowych.
Na ostatniem posiedzeniu konwentu se

niorów ustalono, M plenarne posiedzenia sej 
mu odbywać się będą w terminach następują
cych: 18, 19, 23, 26 i 29 maja, oraz 1, 5, 9, 
11, 15. 19 i 23 czerwca, poczom mogłyby roz
począć się ferje letnie. Możliwe dalsze przed
łużenie terminu prac sejmj zależeć będz'e od 
tego, czy w wyznaczonym terminie Sejm ukoń
czy pracę nad preliminarzem budżetowym.

D yrekcja sp raw  w spólnych  w MSsel- 
Lłc-rsSwia Sielci.

Ministerstwo Kolei celem uwolnienia się od 
ciężaru czynności administracyjnych, które nie 
koniecznie są 2\viązane z charakterem mini
sterstw?. jako centralnego organu administracji 
kolejowej, a  mają raczej podkład zaintereso
wań ciaśnieszych, wspólny kuku lub wszysl- 
:im dyrekcjom kolejowym, projektuje do za

łatwienia tego rodzaju czynności utworzenie 
t. zw. Dyrekcji Spraw Wspólnych Regulamin 
tej Dyrekcji Ministerstwo już opracowało, obe
cnie obradują nad nim rzeczoznawcy.

N a p a d  SsaEtdytóiw a a  r . i ig t f z a .
Do mieszkania prywatnego Łs, proboszcza 

Aleksandra Cieślaka w Fołobach wtargnęło
BŁ®

siedmiu uzbrojonych w karabiny i rewolwery, 
bandytów. Po sterroryzowaniu służby i domu 
wników i po związaniu im rąk bandyci zrabo- 
wali S0 rb. w złocie, 1,300.000 m., biżuterję, 
rewolwer oraz ubrania i bieliznę, poczem zbie
gli. Zaznaczyć należy, że miejsce napadu znaj- 
duje się w odległości 100 kroków od miejsco
wego posterunku policyjnego, gdzie znajdował 
się w'ó wczas ty lico jeden policjant, który spał.
Udsr&snalony samach na poselstwo 

a n g ie lsk i w *.Varsz«w!a.
W vYarszavne za pomocy wygięcia krat ih* 

laznych w oknie łazienki usiłowali dostań su 
złodzieje do lokalu poselstwa angielskiego 
przy u l  Pięknej. Z powodu mocnym zamk ówi 
złodzieje, nie mogli wykonać swego pla-ng ^  
zrezygnowawszy z kradzieży, zbiegli-

Stolica robotnicza Polski —  jest polską!
Skończmy s lą  naza®j'.c- rsudF&oeialltftóiaf, komunistów :tpN

Warszawa 16 maja. I robotników polskich stwWdza następujące 
W niedzielę odlbyły się wybory do Rady stawienie: w roku 1919 piray wyborach do R*« 

miejskiej w Łodzi. Wyniki są następująco:
Na i;stę Nr. 8 — Chrz. Zw. Jetin. Nar. gło

sów 51.634; na inne listy polskie 42,464 — ra
zem 94.098; Sucja'iści, komuniści, żjdzj i 
Niemcy 77.922.

Lis.y narodowe polskie zdobyły 46 mand.,
Socjaliści, żydzi i Niemcy 30 mandatów.

liobocnicy polscy w  Lodź; spolszczyli łódź, 
gdyż dotychczas miastem rządzili socjaliści i 
Żydzi

Klęskę wpływów socjalistycznych wśtód

dy miejskiej uzyskali: Chrz Zw. J. Nar. 147$' 
gło«ów, N. P. R  23%, socjaliści 22%, żyt 4 
i Niemcy 41% głosów.

W roini 1922 (przy wyboracn do SejmaH 
Chrz. Zw. J . Nar. 28% gmsów, N. P. R  26, 
P. P. S. 9%, komuniści 6%, żydzi i Niemcy 
3&% głosów.

Mamy i/ięo niezbity dowód, że Męska r v  
cjalistów jest klęską Niemców i że robotnik 
poIsM ma już dość rządów socjalistyczne ży* 
dowsMch.

Urodzaje w r. h *  bida dobre!
Będzie więcej pszenicy. — Stan jarzyn. — Trawa i koniczyna przedstawia się ładnie.
••i. ' Warszawa (Tek wł.)

2  departamentu rolnictwa przy minister 
rtwle rolnictwa dowiadujemy się. iż w roku 
bieżącym urodzaje zapowiadają się dobrze.

Ozamiuj przetimowały dotrze. Zasiano ich 
na całej przestrzeni państwa na&aego o 3% 
więcej, niż w roku popnmdnlm Pszenicy spo- 
dziewać eię inOżei»y wiece], niż w roku ze
szłym, kiedy zła pogoda, w końcu lata zbiorom 
zaszkodziła-.

Również jaitcyny przedstawiają się dobrze, 
jakkolwiek zauważyć się daje opóźnienie ro
bót polnych i wogeterji % jnowodu zbyt zim-

re i i wilgotnej wiosny, na czem ucierpiały: 
jarzyny, zwiaszoza we wschodnicn okolicach 
państwa.

Porost traw jest TMuy, konicayny wyszły 
dobrnę, co było miłą niespodzianką wobec pa
nującej posuchy wiosną i do połowy lata roku 
zeszłego, więc pod tym względem — jiak sie 
zdaje — będziemy stali w roku bieżącym le 
pici niż w roku zeszłym.

Naogó! spodziewać się można dobrych zMou 
rów, które potraiią pokryć z nada yżka wzra
stające z roku na rok spożycie.

Trzeba raz skończyć z przem ycałem  tytoniu do Polski!
Lotne oddziały arzeJników skarbowych przy pracv. — Firmy gdańskie działają na szkodę

Polski.
Warszawa w maju.

Celem wykrycia składów szmiuglownnych Ministerstwo Skaa-bu zamierza nie poprze- 
przers Gdańsk wyrobów tytoniowych Minister- stać tylko na represjach, stosowanych prze- 
stwo Skarbu trfworzyio lotne oddziały urzę-^ciw g-.muglerom i handlującym szmuglem ty- 
•doików skarbowych, któro są upoważnione do tomowym, ale wystaolć t-fełe przeciw tym 
przedsiębrania rewizji u osób, handlujących 1'rmOm gdańskim, które sprzedając towar dla 
wyrobŁmi tytoniowemi. Oue^daj przy sposo- {handlu nielegalnego w Polsce, działają na 
bnoóci taikiej rewizji odłeryto składy szmu-; szkodę państwa pilskiego. Firmom tym, o ile 
glowanycł. węrroLów tytoniowych w firmie ’ zostaną wykryte n n  być odebrany debit 
„Delice“ pizy ul. Marszałkowskiej w Wa.*za- w Polsce, polegający na udziale w kontyngen- 
wie i w prywatnem mieszkaniu niejakiego i cie tytoniowym, któryby Gdańsk na podstawie 
Wolfscdiua. Zapasy znalezione skonfiskowano, j umowy polsko - gdańskiej miał loetarczyó 
A praoc-iw winnym wytoczono śledztwo karne. I Polsce.

‘Jtfysłijwa roinieso-srrtem]fs9cna 
n  P o zn an iu .

Pierwsza wystawa rolniczo-przemysłowa 
zachodnich ziem Polski, odbędzie się w Pozna
niu od 23-go czerwca do 1-go lipca b. r. In
wentarz żrwy z  Wielkopolski wystawiony bę
dzie od 27 czerwca do 1 lipca- b. r. Termin 
zgłoszeń upływa z dniem 3.1 maja b. r. Biuro 
pierwszej wystawy rolni ;zo-nrzemysłowej znaj
duje eię przy Wieży Górnośląskiej.

Ejcporterzrf " ty rzg  ©dsSsiws^ PaAsiwu 
p o l e c ę  Q itr z* jm a R y iZ h  w ^3 u ł z a g ra m .

Na ostatniem posiedzeniu komitet ekono
mie zny ministrów uchy alit projekt rozporzą
dzenia w sprawie opłat wywozowych od drze
w a  i w sprawie pobierania przez rząd części 
walut uzyskanych na mocy umów. eksporto

wych', zawartych w walutach obcych. Wyso
kość opłat wywoa owych oznaczono na 40% 
zysku "wywozowego, wysokość części walut ob* 
cych pobieranych przez skarb, a  osiągniętych 
przez eksporterów określono na 50 proc.

Napad na folwark i walka z bandytami.
Siedmiu uzbrojonych w karabiny bandytów 

n-padło na majątek w Badestowie gm. Borko
wice (star. koneskie). Bandyci zrabowali ubra
nia oraz rozbili kasę ogniotrwałą- zao1 orając 
większą ilość gotówki. Posterunek policji wy
słał natychmiast pościg za bandytami patrol, 
złożony z czterech policjantów, którzy natknę
li się na bandytów w łosie. Między policją A 
bandą rozpoczęła sic zaciekła walka, pwyczem 
wymieniono większą ilość strzałów. Bandyci 
rozsypani, korzystając z ciemności . zbiegu 
w głąb iasu.
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Kiedy nauezyciele doczekają się własnej pragmatyki.
Sprawki która wlecze się od clwćeh lat. — Nowy projekt ma dojść wkrótce pod obrady Sejmu

Warszawa. (Tei. wł.).
W najblL;szycłi dniach widynąe ma do Sej- 

md projekt ustawy o służbie cywilnej nauczy
cieli szkól średnich i powszechnych, czyli pra
gmatyka nauczycielska s

Wniesiony na komisje oświatową, jako 
projekt Towarzystwa nauczycieli szkół śred

nich i -wyższych’, ustawa ta odesłana została 
do mmisterjipń oświaty, które poczyniło po
prawki, obejmując w tej samej ustawie także i 
pragmatykę nauczycielską szkół powszech
nych.

W tej postaci projekt dostanie się na ple
num Sejmu.

Ruscy studenci uciekają do Bolszewji.
Inzmtmy objaw wśród "szowinistów ukraińskich.

Lwów. (Teł. wł.).
W gimnazjum ruskiem we Lwowie w osta

tnich tygodniach uciekło 10 uczniów do Bol
szewji. Powodem tej ucieczki są przeważnie 
złe noty.
f Jest rzeczą znamienną, ż.e uczniowie ci nie 
uciekli np. do Czechosłowacji, gdzie znajdują 
się organizacje młodzieży ukraińskiej, lecz wła

śnie do Bolszewji. Wskazuje to na to, że wśród 
młodzieży szerzy się jakaś propoganda bolsze
wicka. Należy przytem zaznaczyć, że ucieczki 
wzmagają się od czasu, gdy ukraińska partja 
socjaldemokratyczna przeszła jawnie na stronę 
bolszewików. Partję tę nawet „Diło“ plętnuj9, 
że pobiera od bolszewików fundusze na agita
cję komunistyczną w Kraju.

Wsie ruskie — arsenałem broni.
Po wsiach ruskich w Małopolsce Wschodniej znajduje sie b. wiele broni

Rewizje dają plon obfity.
Lwów w maju.

;W różnych okolicach Małopolski Wschod- 
hJej po wsiacn ruskich do dziś dnia znajduje 
jaę Olbrzymia ilość broni i amunicji. Na tern 
tle feeiay się bandytyzm. Kroniki policyjne 
jncdąż notują wypadki naoadów bandyckich, 
praygzem scalę się powtarza, że ten czy ów 
n&padnifty zosuił zraniony lub postrzelony 
z ka rabanu.

jWi ostatnim czasie wiele hałasu- nawet 
yt pojasie polskobsocjalUtyessnej narolńła eks

pedycja wojskowa w powiecie bolreckitn,
gdzie szerzył się wielki bandytyzm. Wojsko 
przeszukało wsie za dezerterami i za bronią. 
W przeciągu bardzo krótkiego czasu w kilka 
wsiach znaleziono kilkaset karabinów i olbrzy
mia ilość amunicji, a w chacie pewnego wło
ścianina znaleziono nawet lufę armatnia. Nie 
ulega więc wątpliwości, że dokładne przeszu
kanie wsi ruskich jest za wsfzechmiar wska- 
zan» i pożyteczne, gdyż tylko tą drogą da się 
ukrócić bandytyzm.

Sensacyjny skandal w naszej literaturze wydawniczej
1 Nieboszczyk wydaje książkę po śmierci. — Zręczny falsyfikat.

Bialys.' »k w maju.
Nakłaoem białostockich zakładów graficz 

Bych „Jerzy Strowski i Ska“ ukazała 9ię po
nieść niedawno zmarłego wybitnego p;sa.-za 

jS. Z. Licióskiego, pod tytułem „Szały miłości".
Cały nakład oddano na skład jednej z po

ważniejszych firm. [księgarskich w Warszawie. 
'Nazwisko autora, fonna i treść powieści spra- 
y n ły , że książka ta została rozchwytaaa w ty
siącach egzemplarzy.

Między innemi dotarła do rąk dyrektora cu
krowni poznańskiej w Środzie p. Henryka LI- 
cińskiego, brarta zmarłego autora. Pan Henryk 
Liciński posiadając w swych zbiorach wszyst
kie rękopisy brata oraz będąc jedynym spad
kobiercą jego praw autorskich, zdziwił się nie-

zmiernie, ujrzawszy uowe uzieło nieboszczyka.
Garażu nasunęły mu się poważne wątpliwo

ści co do autentyczności utworu. Postanowił 
wiec tę dziwną historję wyświetlić. Zwrócił 
się tedy do nakładcy i zażądał przedstawienia, 
sobie próbki rękopisu powieści. Już pierwszy 
rzut oka na otrzymaną próbkę pisma rozwiał 
wszelkie wątpliwości.

„Szały miłości" okazały się zręcznie wyko
nanym falsyfikatem. Dalsze dochodzenie usta
liło, że istotnym autorem tego elaboratu jest 
rokujący wielkie nadzieje na przyszłość, młody 
i utalentowany poeta i pisarz p. Wiktor Prze- 
cławski, który napisał'} wprawdzie sam książkę, 
lecz podał na niej nazwisko zmarłego.

Bandyci wymordowali całą rodzinę.
W© wsi Kkulskie w pow. krzemienieckim, 

trzech b indytów dokonało zbiorowego morder
stwa rabunkowego. Ofiarą mordu padli: 65- 
letni H. Nachtelmann, 60-letnia żona jego, 25- 
letni jsyn ich i jego żona. Mordu dokonano sza
blami- świadkiem tego ohydnego mordu była 
18-latnia córka Nachtelmanów. Mordercy zra
bowali 20-dolarów, miljon marek, oraz różne 
ubrania, wartości 14 niljonów marek. 

Zbrodniczy zamach na pociąg.
W tyct d rach  na 143 idm. pomiędzy sta

cjami Międzychód — Rokitnica przed nadej
ściem pociąga esc nowego nr. 2032 niewiadomi 
złoczyńcy podłożyli stos kamieni. Po usunięciu 
przeszkody P°'C i4g wyprawiono z opóźnieniem 
15 minut.

Z  H U O ^ U K I .
8IAŁA-3IELSK0. Austriackie śmiecie nie- 

wymiecione. Biała-Bielsko są najbardziej niemiec- 
kiemi dziś miastami w Polsce, nie tylko z ducha, 
ale nawet z samego wyglądu. Najgorzej pod tym 
względem przedstawia się Biała, choć urzędowy 
spis wykazał 60 proc. polskiej ludności, a okoli
czny powiat, jest rdzennie polsl i. Do dziś władze 
administracyjno nie umiały wpłynąć na niemiec
kie i żydowskie firmy, by te wyłącznie niemiec
kie napisy zastąpiły jeśli nie czysto polskimi, to

przynajmniej w dwóch językach. Ale sama publi
czność też nie mało winna, że popiera tych, któ
rzy nas ignorują i nienawidzą.

Wiole firm takich, jak piekarz Fromowiez Sa
lomon, Hugo Brochman, fryzjer, Karl Tomkę, han
del żelaza, Ernest Nesizius, M. Matzner, handel 
porcelany, Brani Scblee, Ńaftali Hermann, Re
mis ch, handel delikatesów, Maedler, drukarnia, 
Friedrich ftchoja, sklep galanteryjny, Jankowski
i Schauer, sklepy z kwia.ami i dziesiątki innych 
nie uważają za stosowne w polskim powierie wy
wiesić polskich napisów.

Jest w Białej znany rzeżnik Franz Schubert, 
który na polskiej ludności dorobił się miljardowe- 
go majatku, ale taksamo mimo wezwań publicz
ności, dotąd nie umieścił na szyldzie polskiego na
pisu. Z polskiej ludności żyje a trzyma z jej wro
gami Kiedy polscy rękodzielnicy zwrócili się do 
niego o podpis na listę kandydatów do Zarządu 
Kasy chorych, —- odmówi! im li tylko dlatego, 
że są Polakami i z tej przyczyny weszli do Kasy 
chorych — rami żydzi przy uzupełniających wy
borach. —■ Wie o tern publiczność polska, ale da
lej kupuje u Schuberta wędliny, chociaż ma pol
skiego rzeźnika opodal p. Bolisięgę, którego na
tomiast bojkotują Niemcy i żydzi.

Usuwanie się od służby wojskowej. Kilkudzie
sięciu mężczyzn, zamieszkałych w: Bielsku-Białej i 
Lipniku narodowości niemieckiej i żydowskiej,

przyjęło w ostatnich czasach obywatelstwo au* 
strjackie, choć ich ojcowie tu są od dawna przy- 
należni, a oni sami nie myślą Polski opuszczać 
przeciwnie rozwijają bardzo ożywioną działalność 
przemysłowy I hanalowf* i starają się w .staro
stwie o zezwolenie na stały pobyt’ i niestety po
zwolenia talde otrzymują w Białej, encć wiao- 
cznym jest cel tego masowego p^yjmowania o- 
bywatelsrwa zagranicznego. Ludność sarka na ta
kie zarządzenia władz. Pohki urzędnik nie może 
zdobyć pokoju, ale rozmaici dezerterzy, agenci 
zagraniczni rozbijają się w dużych mieszkaniach 
i żerują, na polskien? społeczeństwie, uchylając się 
nie tylko od służby wojskowej, ale nawet od pła
cenia podatków.

Magistrat i jego poheja bezczynna, gdy cho
dzi o interes państwa, a St.ai-ostwo, składające się 
w większości ze starych garniturów aust.rjac.kich, 
spi spokojnie.

GORLICE. — Przyjazd posia ar. Ilskiego. 
Związek Lud.-Narod. i Zarząd Zjednoczenia Kup- 
ęow i rzemieślników w Gorlicach zaprosił do Gor
lic r.a poniedziałek 21 bm. posła dra Ilskiego, 
wiceprezydenta m. Warszawy i dyr. Centralnego 
Twa Rzemieślników w Warszawie. Oelęm przy
jazdu jest omówienie spraw zawodowych kupców 
i rzemieślników oraz przedstawienie sytuacji poli
tycznej w państwie

Burza. Burza, jaka przeciągała przez powiat 
Gorlicki w dzień św. Stanisławą’ będzie niezapom
nianą wśród mieszkańców. Szczególniej dala się 
we znaki w połaci wschodniej. — W Bieczu w ce- 
ielni Steina i Kurea, wicher złamał nomin fabry

czny, dopiero wystawiony, wysokości 28 metrów, 
W Turzy i Rozemberku, podrywał dachy l do
mów — powywracał stodoły i stajnie tak ple
bańskie jak i wieśniaków, powywracał drzewa, 
a od piorunów padto kilka sztuk bydła — w koń
cu spadł grad wielkości jaj ptasich, który pasma
mi zbił zboże, tak, że musiano ziemię zaorać. Stra
ty ogromne.

Most na Ropie, Most drewniany, łączący mia- 
to z. przedmieściem Zawodzie — wskutek ped- 

mulenia filarów po lewej stronic — osunął się, 
grożąc zawaleniem. Magistrat poczynił tymczaso
we zabezpieczenie nie zabierajae się dc rekonstruk 
cji mostu, która jest nieodzownie potrzebną, se 
względu na niebezpieczeństwo mieszkańców.

- Gmina zniszczona inwazją, nie posiada fundu
szów, ale można odnieść się do Rządu z prośbą
0 pomoej a niewątpliwie subwencja nadejdzie. 
Rząd nieszczęśliwemu miastu napewno przvjdzie 
z pomocą.

Ucieczka aresztanta. We wtorek 15 bm. Gor
lice miaży niezwykły wiaok. Po pomdnia przesłu
chiwany o kradzież dolarów z listów amerykań
skich Olech, syn wójta z Bystry, wvrwaw«zy się 
klucznikowi Bałuce, a wypadłszy ze Sądu, począł 
uciekać w stronę Glinika marjampolsk lego.

Dzięki silnemu ruchowi na ulicy i dzielności 
kilkunastu odważnych mężczyzn, zbiega pochwy
cono i sprowadzono do więzienia.

ŻYWIEC. — Llrauiarze drzewa narzekają.
Eksport drzewa do Niemiec i Czech w osta
tnich miesiącach zmniejszył się o 50 pr.oe a po
wiatu żywieckiego.

1) wskutek przetadowanych magazynów 
drzewnych w  Gdańsku;

2) z powodu brakiu gotówki;
3) dlatego że Niemcy nie przepuszczają do 

Zagłębia Rułrr okupowanego przez Francję ani 
jednego wagonu;

4) że Czesi poczęli z Czecliasłowaoji drze
wo eksploatować, aby ratować swój przemysł ,
1 walutę;

5) że magazyny drzewnie ua Śląsku ?ą ró
wnież zapełnione Wskutek tego cena drzewa 
eksportowego spadła o 30 proc. Wielu handla
rzy drzewnych poniosło w ostatnich miesią
cach olbrzymie straży! Jest więc nadzieja, że 
nasze lasy choć częściowo zostaną uratowane 
przed rabunkową gospodarką. W ctriym powie
cie po stacjach widać olbrzymie masy drzewa 
nagromadzonego od’ dłuższego czasu, na któ
re n-ema odbiorców. Z uznaniem podnieść nale
ży, że tntejjsie starostwo szczególnie p. staro- 
st* Piotr Wldncti jako reterent przemysłowy 
człowiek ,,o czystych rękach* orzeprowadzi! 
rewizję wszystkich składów drzewa nielegal
nych hec koncesji, nie opłacających podaków 
i  olbrzymie masy drzewa skonfiskował na 
~lzecz skarbu państwa ! tą drogą t&ń i utrudnia 
kradzież dnawu f pcfcątnycH handlarzy. Gzyn 
godny KaśładąwanóŁ " *■  ńfiyw»-
telsiłd! "
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KrewU B U

Lęka ssę, a
Gdańsk. (AW).

Zaostrzenie się stosunków polsko-gdań- 
sldch wywołuje liczne oddźwięki wśród gdań
skich partji parlamentarnych. Nacjonaliści, 
którzy nadają ton polityce gdańskiej prą do 
tego, aby Polskę wogóle pozbawiono praw 
przyznanych jej w Gdańsku i domagają się,

Głód dziesiątkuje ludność

Kraków, 18 maja.
Prasa całego świata komentuje żywo za

mach morderczy dokonany przez Contadiego 
na sowieckich delegatów na konferencji w Lor 
znnnie WorOwskiego, Areasa i Duwilkowskie- 
go. Śmierć pierw izego i krew dwu innych stała 
się teiftMem wielu rozsfcrKąsań politycznych 
w których . . .  zgubiła się myśl, jaka była przy
czyna zamachu. A sprawa jest niesłychanie 
pro- a. Weźmy tylko pod uwagę dzieje Con
rad i ego.

Przed siu przeszło laty, emigrant Szwajcar
i i  .\lbort Conradi, osiedlił się w PMregracMe, 
gdf-lc założył fabrykę czekolady. Pracowity, 
zapobiegliwy Szwajcar, dorobił się wkrótce ma
jątku i umierając w 1883 roku przekazał fa
bryki' swemu synowi Gustawowi. Gustaw Cou- 
rndi rozbudował i rozszerzył fabrykę znacznie, 
a fachową swoją wiedzą jako inżynier, posta
wił fabrykę na pierwszem miejscu przed wszy
stkimi rosyjsidemi fabrykami tej gałęzi. Gu
staw Connadi .choć wżył się już w psychikę 
narodu rosyjskiego i czuł się bardziej Rosja
ninem, niż Szwajcarem, nie zmieniał obywa- 
testwa, będąc ciągle przynależnym do kantonu 
Gnaiubindem. Giustew Conradi ożeni1, się z. Ro
sjanką, a syn?' swego oldJdał do szkoły refor
mackiej w PiotiOgnad.zie. Miody Conradi pod 
wpływem: swej ma,tiki ukochał naród rosyjski 
z jego wadami i zaletami. Na technice w Peter
sburgu Conradi biał żywy udział w życiu ro
syjskich studentów, a nawet zaczął „socjalize 
wać“. W 1915 r. pociągnęła go wojna w swoje 
tryby. Służył w 113 pułku ciężkiej artylerji, — 
uługi czas walczył na froncie, wreszcie ranny 
w 1917 roku pod Rygą, przywieziony został 
do szpitala wojskowego do Piotrogroi&u. Miesią
ce rewolucji Kiereńsjjiego przebył w stepitalu.
Dopiero we wrześniu 1917 r. opuścił szpital i 
przeniósł się do mieszkania rodziców. Gdy 
pierwsze Strzały, bolszewickie padały na Pio- 
•troigróa życzliwi radzili Coiwad&tf, by korzy
stali % przywilejów swego, obcopoddaństwa i 
przenieśli się dk> Szwajcaiji. Gustaw Conradi 
zbywał jednak wszelkie rady odipowiedźią; '

— „ ta ta  całe spędziłem z narodem rosyj
skim, gdy był on zdrów, — dżiś gdy jest cho
ry, to muszę z nim razem przeżyć i momentu 
katastrofy

Zostali. Wi gn.dniu 1918 r. zarekwirowano 
Conradi: emu fabrykę. IWi kilka tygodni; później 
aresztowano Gustawa Conradiego i odstawio
no przed rewolucyjny trybunał robotniczy. Na 
rozprawie uwolniono go d wszelkich zarzutów 
ale w śledztw ’© tak go dotkliwie obiltlo, '*e naru
szono sędziwemu’, sześćdziesięcioletniemu czło
wiekowi krąg pacierzowy i do domu powrócił 
ze sparaliżowanemi nogami. WresBcie „burźu- 
ja“ wyrzucono wraz z całą liczna rodziną 7. mie 
.wkania pi i j  Leomtiewskim i przydzielono mu 
dwa ciemne wilgotne pokoje w suterynach na 
przedmieściu. Znajomi i przyjaciele ofiarowy
wali rodzinie Conradich swoje mieszkania. Nie 
chcieli jednak przenosić się, by nikogo nie na
rażać na represje sowietów.

Gdy w maju 1919 roku zabity został żyd — 
komunista Uiiekij, wówczas w Piotrogrodzie 
rozpoczęły się straszne represje. Komitet pół
nocnej kolumny, po przemówieniu Emmy Gol-d- 
mann, uchwalił wziąć siedmiuset zakładników 
ze sfer burżuazyjnycli. W nocy wywleczono 
sparaliżowanego Oonradiego, jego żonę, dwie 
córki i syna 2 suteryn i zawieziono do Petro- 
pawłowskie] twierdzy. Jednego dnia czerwco
wego, o szaiym świcie wyprowadzono trzysta 
°sób z IcażJłj kaźni na podwórze twierdzy i 
urządzono rzeź i masakrę tak krwawą, o jakiej 
nawet zbrodniarz Murat nie śnił. Przez zakra
towane okno więzienia patrzył miody Conradi 
jak ojca — paralityka mordowano. Po kilku 
miesiącach Conradi zbiegł z więzienia z dwu
jeszcze towarzyszami, ukrywał się przez długi!na całym świecie propagował polityczne rów- 
czas w Piotrogrodzie, wreszcie udało mu się Inouprawnienie kobiet. W miejsce pani Cario

Na wieść, o przyjeździe Worowskiego i jogo 
towarzyszy do Lozanny, podziękował za prace 
w fabryce i wyjechał do Lozanny. Tragiczne 
zajście w hotelu #Ceeil;‘ 10 bm. jest już znane.

Pomściłem śmierć ojca — oświadczył Con
radi, gdy weszła policja.

Fakt, jest jalfly. inotywa zbrodni też. — 
Krew pociąga za sobą krew, — zbrodnia zbro
dnię, — to zasady, które ludzkość tyle razy 
.na ^obie doświadczyła.

Dziwne tylko, że te proste słowa, Guma- j  
eząee zupełnie tło nieszczęsnego zajścia, niep 
przesłał rząd szwajcarski jako odpowiedź pa
nom na Kremlu na ich ostrą notę. Dowiaduje
my się, że rząd szwajcarski przesłał p. Czlcze- 
rinowi słowa usprawiedliwienia i wspólnboie- 
wania z pow.odu zajścia. Oto, czein jest po
lityka.

Okupacja francnsko-belgijska 
rozszerza sx .

Frankfurt 11/M. (■W.’).
One&daj obsadziły wojska francuskie miej

scowość Kettwig kolo Werden. Aresztowana 
nrzyiem następcę Burmistrza oraz obłożono se- 
kwestrem 10 miljonów marek znalezionych w 
kasach miejskich.

Zajmowanie fabryk chemicznych odbywa 
się w dalszym ciągu. W Uerdingen zajęto fa- 
biykę Weinera. Oddziały’' belgijskie zajęły da
lej zakiady chemiczne Weiic-rter Merr i Yv ede- 
kind.

Angflja zerwie stosunki handlowe 
z Rosją!

Londyn. (AW).
Dobrze poinformowane kola polityczne 

twierdzą, że rokowania rządu z Krasinem nie 
doprowadzą do żadnego porozumienia, tak, że 
należy liczyć się z możliwością zerwania sto
sunków handlowych między Anglją i Rosją.

chciałby grozić.
aby Senat nie fisjejpował ani na krok wobec 
żądań polskich. Stronnictwa umiarkowane a 
lękiem śledzą' zaostrzenie się stosunków i mię 
godzą się na obecny kierunek polityki Sena< 
tu. Wreszcie zaś lewica stanowczo sprzeciwia 
sio takiemu jak obecnie traktowaniu spraw; 
pclsko-gdańskich przez  Senat,

Najazd głodnych tłumów ludności wiejskiej
Gdańsk.-(PAT.).

Według ostatnich wiadomości z Rosji w re
publikach BaszkiiSkiej i Tatarskiej doszło do 
rozruchów włościańskich. Tłumy głodnej lud
ności wtargnęły do miast powiatowych, doma
gając się żyw iości. Władze pod naciskiem tłu
mu przystąpiły do udzielania ziarna i produ
któw żywnościowych bez wszelkiego systemu.

W Ufie wzmocniono załogo wojskową. Liczba 
, głodujących przekracza tam 65 procent ogółu _  „ 
lunności. Codziennie umiera tam z gło'du 15 J gody wyginęła, doszczętnie.

na miasta.—Wymarłe wsie.—Co będzie dalej?.
osób. Głodujący włościanie żądają wydania 
ich do rejonów urodzajnych \V okręgu nfań- 
skim wymarło już dosz-czętiiio 23 wsio. Lud
ność muzułmańska taborami wyrusza na połu
dnie. Rząd sowiecki ogranicza sio tylko do kon 
centracji wojak na większych stacjach kolejor 
wy cli i do obietnic. Na wiosnę nie było mowy 
o obsianiu pól gdy przygotowane do zasie
wów ziarno zużytkowano do karmienia głodu
jących. Ozimina skutkiem niesprzyjającej po-

mężów.
Co ma zrobić sędzia ? tym fantem?

Nowy York, w- maju. 
Przed sądem dla nieletnich w Ne w-Jork u 

i-tanęła 14-letnia dziewczynka Leonida Cupolo, 
która 19-go lutego b, r. zaślubiła: niejakiego
Antonin Gerboto.- a w tuzy tygodnie później 
wzielu w ratuszu ślub z  niejakim Frederico 
ChifJEo.

Międzynarodowy kongres feministek 
w  Rzymie.

W dniach od 12 do 19 b’. m. odbywa się 
w Rzymie wielki międzynarodowy zjazd kobiet 
w sprawie politycznego ich równouprawnienia. 
No porządku dziennym znajdi:ją się takie spra
wy, jak: „Równa płaca i równe stanowisko
kobiet w życiu zarobkow-em", dalej równa mo
ralność dla mężczyzny i kobiety, narodowość 
kobiety zamężnej, opieka nad matkami i nie- 
ślubnemi dziećmi i t, d. Zjazd zajmie się też 
stanowiskiem Ligi Narodów odnośnie do ruchu 
kobiecego. Będzie założony nowy międzynaro
dowy związek dla spraw politycznych kobiety, 
który z istniejącymi’ jnfż organizacjami będzie

wyjechać na południe Rosji. Przekradł się 
prmz lin je bojowe i wstąpił do armji Wrangla. 
Nieudała ekspedycja Wrangla, likwidacja tej 
armji, zmusiły Oonradiego do opuszczenia te
renu Rosji, Udał się do Szwajcarji ao Zuriehfł 
i piaeował w fabryce maszyn Frcher — Wiss 
Co.

Chapman Catfc wybrano nową przewodniczą 
cą kongresu międzynarodowego; uczestniczki 
zjazdu przyjęte były przez króla, papieża 
i Rzym. W stolicy Wioch odbywa sie szereg 
publicznych agitacyjnych zebrań, na których 
mówczynie w różnych światowych językach 
propagują zasady mchu kobiecego.

Dziewcizynka zupełnie nie zdaje sobie splu
wy ze swego postępku i oświadczyła sędzie
mu, że obu mężów swych kocha, ba obaj byli 
dla ulej bardzo dobrzy. Towarzystwo optekj
nad dziećmi zajmie się oskarżoną. ,

Matkę bigamisfcki, na której ciążą jppsgaao- 
nia w-spółwiny, aresztowano.

Największą senzację stanowiło oowitanie 
kongresu przez Mussoliniego, który był pow
szechnie uważany za przeciwnika, prawa 
borczego kobiet. Tymczasem Mussolini przy 
rzekł włoskim feministkom, że w czasie naj* 
bliższym przedłoży parlamentowi wniosek, aby 
nadać prawo głosowania przy gminnych wy
borach kobietom włoskim ponad 25 lat. f

12-Ietni rat wca komunistyczny.
»W Berlinie w czasie manifestacja 1 maja 

przemawiał w Tiergartenie do grupy ózieoł 
mały, najwyżej 12-letni komunista.

Opowiadał im o rozkoszach, jakie są i -  
działem dzieci proletarjackich w Rosji. „Tam 
mieszkają one w pałacach, .odebranych boga 
ozom. Tam dobre obiady podają nietylk© 
dzieciom burżujów, ale i młodym towarzy
szom. Ni? ogłupiają ich w szkole katechizmem. 
Tam jest prawdziwa wolność dla wszystkich, 
a nietylko dlg dorosłych!"

I młodociany mówca długo i z zapałem 
niecił w sercach młodocianych słuchaczy u- 
wielbienie dla „sowieckiego raju“. Waróoby 
go tam zawieźć choć na tydzień! Z pet^ośdk  
straciłby prędko zapal trąsomórpęzy}.
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2  OPERY.
Po świetnych _ kreacjach, Yiołefrty, Mimi 

i Mulogrzaty poi Korwm-Szyuiuinowski&j, która 
pozostawiła, niezatarte wspomnienia przemyśla
nej o-ry i ciepłem artyzmu przepojonego śpie
wu '— wyMtipĘa p. Ewa Bandrowska, dając 
również — jeśli już nie tak świetne, to w każ
dym rasie —; postacie heioin operowych godne 
widizeuia, śpiewał Eieazara i CaYaiffldossaesro 
również^ i p. Dygas, wywołując salwy oklas
ków i objawy podziwu dla swej wielkiej, sztuki 
śpiewaczej i młodzieńczo świeżego zawsze 
głosu. Przesunęła, się przez scenę z wspaniałą 
i posągową Elzą, jn Ruszkowska. — Ostatnie 
dwa wieczory, powinny były zwabić do wido
w ni P-Y "ul* Rajskiej, licznych słuchaczy,

Na występach barytonu paryskiego p. T. 
Ordy — w partjach Rigoletta i Scarpia — wi
downia nie była, niestety, szczelnie wypełnio
ną, a szkodo, bo p. Orda jest śpiewakiem, go
dnym słyszenia i to nie jednokrotnego — ar
tysta, którego talent posiada walory, pierweso- 
srzędne śpiewackie i aktorskie ma zawsze wiele 
do posiedzenia. — Mężczyzna słusznego wzro
stu, nie bardzo „pasuje“ do Rigoletłta, za to 
jako postać pełna grandezzy i elegancji, prze
pięknie prezentował się w partji Scarpia.

Występy gościnne, któreml stera się dyrek
cja Opery zainteresować ociągających, się me
lomanów krakowsikidn powinneby zwrócić u- 
wagę także na naszych krakowskich artystów, 
którzy zawsze godnie stają, ze swymi ueiło- 

;i waniami artystycznemi i talentami, obok tych 
gości, których nieje&nokrci tnie przewyższają. 
Praca w ciężkich waranikach, zbroi artystów 
krakowskich w doświad.czenie, siły, wprawę 
i  sapaki dłai szftuiki (pracują prawie, że za dar
mo), bynajmniej nie ostudza. Dość wspomnieć 
świetną Tcakę p. Jaworzyńskiej. której talent, 
rozwinął się bujnie i wspaniale, pogłębiając 
się zarówno w kierunku duchowym — jako też 
technicznym, jak niemniej aktorskim. P. Stęp
niowski przy rozwoju wokalnym, umie z każdej 
Partji, wykrzesać przepyszne momenty śpie
wackie, oraz aktorskie, przy — zawsze t a f 

li l Gm — "“jęciu indywidualnio pojętych postaci.
• Rcinąnowsld zaznaczył swój rozwój dwoma 

, partjriani, świetnie postawionemi a to: Telva- 
htondwu i Seappią, zasługując sobie na po
klask i uznanie.

Ort. ni da i Magdalena p. Zbigniewiczównej, 
świetnej artystki, to postacie drgające żydem
1 wyrazom doskonale ujętym. Niepodobna po
sunąć sumiennej i postępującej — w rozwoju 
talentu — pracy pp. Jastrzębskiej, Bodnickiej, 
■Wolsk iej-Sobańskiej, Mazanka, dźwigającego
2 honorem zakres ról basowych, i pp. Mazurka, 
Isakowicza. i Ł d. —- Wybijającemu się p. We- 
8°łowskieou, należą się osobne słowa zachęty. 
Talenty te, w urno oprawie, w innern miilieu, 
babrałyby większego blasku, — ałe i w tej 
ba.d wyraz skromnej widowni powinnyby także 
Znaleźć gorętsze poparcie i gorętszy appłauz. 
Publiczność polsko, me wypełnia widowni, zaś 
obcokrajowa zajmuje ją tłumnie, tylko wów
czas, gdy ktoś z je j grona śpiewa, bez względu 
ba. to co i jak śriewą. Stanisław Bursa.

StAKŁAS lMVKOLlC &YŁ>RS3tt 5>!OY»a GRZYWY
sp. ł  ogr. por- KRAKÓW RAJSKA lo  TeL 404 
Wykonuje wszelkie roboty w  zakres ten wchodzące 
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SEPERTUAB TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO.

Piątek o g- 5: „Zmartwychwstanie14, 
fiEPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA. 

Piątek o 7-43 w.: „Mały Król11, (Królewiątkę).
JWystęp E. Solarskiego). -=■, - ■ ■

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA"t
Piątek: „Syn pustyni11,
SoboU popol: „Wiera ilireewa“ (Ceny mii.).

wieczór: „Syn pustyni1*.
N iedziela popal; „Wesele Arletty14, (Ceny 

Uniżone).
wieczór: ,,Syn pustym14. ’ ■ "

Poniedziałek popolj „Sublokatorka11. (Ceny 
*Yiżone).

wieczór: „Syn pustyni14,
Wtorek: *,0zama pantera (premjera).

Po wybuchu trzeciej bomby w Krakowie.
Olbrzymia demonstracja akademików.

Jak już we wczorajszym numerze donosiliśmy, 
dokonała policja krakowska vr dniu przedwczoraj 
szym na skutek oszczerstwa jednego % „towarzy
szy" z „Naprzodu" rewizji w kilku mieszkaniach, 
zajmowanych przez studentów Uniwersytetu. Mi
mo, ie rewizja U nie dala żadnych rezultatów 
obciążających, studentów uniwersyteckich .w licz
bie 4 ech aresztowano i doprowadzono do cel 
„więziennych14, gdzie przetrzymano ich przez 14 
godzin o głodzie, razem % ostatniego rzędu prze
stępcami, rekrutującymi się z bandytów, rabusiów 
i złodziejL Aresztowanymi byli akademicy: Biele
cki T , Bilik A ,  Hrabyk KlauiL i Rżąca T„ któ
rych', jako przewodników Narodowej Młodzieży 
Akademickiej oskarżono o podłożenie bomby pod 
kamienicę ,Nowego Dziennika14. Przesłuchania, 
indagacje 1 intensywne śledztwo wykazało, że 
aresztowani nie mają nic wspólnego z wybuchem 
bomby pod „Nowym Dziennikiem", jaKutei I z 
poprzednieml wybuchami, wobec czego wszyst
kich czterech natychmiast, bo już po 14-lu godzi
nach na wolność wypuszczono.

Fakt ten wywalał słuszne oburzenie 1 rozgo
ryczenie wśród akademickiej młodzieży, która da
la temu wyraz na wczorajszym wiecu manifesta
cyjnym.

WIEC MANIFESTACYJNY.
Wczoraj o godz. 12 w południe zebrały się 

przed gmachem Uniw. Jagiell. tysiączne rzesze 
młodzieży akademickiej celem wzięcia udziału w 
manifestacji, zakładającej żywy i energiczny pro
test przeciwko naruszeniu praw f wolności aka
demickiej, dokonanemu wspomnianemu aresztowa
niami, opartemi jedynie na prowokatorskiej de
nuncjacji.

Wiec manifestacyjny otwarł . wyeserpują- 
cem co do wyjaśnienia ceJu zebrania przemó
wi en: era p. Gręplowała, po którym przema
wiali kolejno Łobodycz ornz wyomzeasni już 
na wolność akademicy. Hrabyk, Biele eki i Bi
lik, praedstaiwiSając przebieg aresatowania 
i przęsłu chi wań, oraz podkreślając, że alit ten 
samowoli nieuzasadnionej był sprowokowany

celem sparaliżowania akcji, prowadzonej u nas, 
w Polsce, w sprawie „numerus daasus" na «- 
niwersytetaćh. Wiec zamkuię-o ®ez)ołueją, któ
rą odczytaj p, Heizmaim, a którą w doslow- 
nom Itrzj.U.jiMj tu przytaczamy:

REZOLUCJA:
Pniaka Młodzież akademicka zebrana na 

-wiecu dnia 17 maja 1923 r. wyraża uroczysty 
protest przeciwko aresztowaniu przywódców 
młodzieży narodowej na podstawie jedynie pro- 
wokatoreldej denuncjacji — oraz stwierdza, że 
nigdy w prayszłości szargania godności poi* 
skiego akademika nie ścierpł. .

POCHÓD MANIFESTACYJNY.
Po odczytaniu rezolucji ruszyli akademicy 

we czwórkach ustawieni, długim, kilka tysięcy, 
głów liczącym, pochodem uk Straszewskiego, 
Szewską, Rynkiem głównym i Floriańską pod 
gmach województwa.

W czasie pochodu Śpiewano pieśni narodo
we i wznoszono okrzyki na cześć „numerus 
dausus" i polskiego narodowego uniwersytetu.

Pod województwem pochód się zatrzymał, 
poozem delegacja akademików z p. posłem Ta- 
baezyńskim na czele, po tegoż' krótfeiem prze
mówieniu, udała się do p. wojewody dra Ga
łeckiego celem otrzymania wyjaśnienia w spra
wie aresztowań i zażądania satysfakcji za wy
rządzoną krzywdę.

P. Wojewoda oświadczył delegacji, że po 
porozumieniu się z prokuratorją poczyni kroki 
celfem udzielenia satysfakcji pokrv,> wdzonym 
1 zawiadomi kompetentne władze w Warsza
wie o żywiołowej amfestacp akademickiej i po
ciągnie do odpowiedzialności wszystkich tych, 
którzy przez nieodpowiednie postępowanie na
razili aresztowanych akademików na przy
krości.

Oświadczenie to podał zebranym przed 
województwem akademikom do wiadomości p. 
poseł Tabaczyiiski, poczem nastąpiło rozwią
zanie pochodu w należytym porządku.

Prawda a aEe oszczerstwo.
W numerao „Naprzodu14 % dnia 18 maja 

hr. na stronicy 5-tej pomieszczony jest list 
pana pnaf. Wincentego KoTOlewŁcza, w któ
rym tenże nazywa osziczer^twem zacytowanie 
w „Gońcu Krakowskim14 wypowiedzianych 
przezeń słów do p. Komendanta laleczka i dru- 
giog-o piraedstowicieła władz policyjnych na 
miejscu wypadku wybuchu boóaby w lokalu 
; płowego Dziienniika11.

Pan prof. Wincenty Korolowie?, posądza
jąc Redakcję naszą o rzucanie oszczerstw, 
zmuszony jest, jak pisze, odeprzeć kategorycz
nie wyrazy włożone w jego usta przez Redak
cję „Gońca Krakowskiego11, przyczem powołu
je się na oświadczenie p. Komendanta Kłecz
ka złożone w obecności p. Kuratora Owińskie- 
go, iż Pan pirof. Korolewłcz słów przypisywa
nych mu praoz Redakcję „Gońca Krakowskie
go14 bezwarunkowo nie użyŁ

Ploniewiaż ja, niżej jKwlpisany, byłem owym 
delegowanym pnzez Rodiakcję sprawozdawcą

na miejsce wypadku, przeto zarzut raieonia 
oszczerstwa w pierwszym rzędzie dotyczy 
mnie.

Wobec tego zatem stwierdzam jeszcze raz, 
ze psn prof. Korolewicz na podwó.ru przed 
gmachem „Nowego Dziennika11 wyrzekł do p. 
Kcanendamui Kłeczka i jeszcze jednego praod- 
stawieiela władz policyjnych te słowa:

„Jeśli wy jutro nie zaaresztujecie połowy 
młodzieży wszechpolskiej, to będziecie mieli 
taki czwarty wybucha Ale wy się bcideLe.

Na oo, ów drugi przedstawiciel policji od- 
rzelcł: „Ee... my się nio boimy...

Że cyfruję słowo w słowo odezwanie się pa
na prof. Korolewiicza, nic nie dodając, ni też 
ujmując, świadczę się iednym a kolegów dzien
nikarzy, którzy, stojąc tuż obok mnie, słowa 
pana prof. Korolewicza dokładnie słyszał 
i w razie poteeby może w każdej chwili je 
powtórzyć.

W. Niezabltowaki.

ZJAZD B. KOLONISTÓW Z PORĘBY WIEL
KIEJ. Na rok bieżący przypada dwudziestolecie 
dzialalnośctoTpw. Kolonji wakacyjnych dla ucz
niów szkół średnich Krakowa i Podgórza w Po
rębie Wielkiej. W uroczystym obchodzie, jaki z tej 
okazji ma zamiar urządzić Tow. Kol. wak., we
zmą udział również i byli koloniści rozproszeni 
dziś po ealym teranie Rzpltej Polski. W tym celu 
zawiązał się komitet organizacyjny Zjazdu, który 
wzywa wszystkich kolegów były kolonistó-.r do 
zgłoszenia swych adresów (celem udzielenia bliż

szych Informacji) na ręce dra Witolda KL paekie- 
go, Kraków ul. Florjańska.

Z KURATORJUM OKR. SZKOL. KRAK. ko
munikują nam, że p. Kurator Owiński rozpoczął 
z dniem 16 bm. 4-tygodniowy urlop.

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE N. O. 
K. odbyło się dn. 12 bm. przy licznym udziale 
członków i w obecności Ks. Bfak. Sapiehy. Odczy
tano sprawozdanie z czynności, z którego wyni
ka, Id  praca we wszystkich siedmiu sekcjach 
znakomicie się rozwija f Dość członków szybko

Od źrody 18 maja 1923 r.

„GRZECH NIEPOPEŁNIONY”
Wspaniały scnzacyjno-sałonowy dramat w 5 aktaeb.

W głównych rolach Mar ja Ułersiui, E. Kieser Tltz, R esel Orla.
Zdjęcia nad morzem. — Niezwykłe w yścigi konne. — Najnowsze mody.
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wzrasta. Del-gatka zarządu centralnego wygłosi
ła referat vr Spran ie koniecznej współpracy N. O. 
K. Krakowskiej % N. O. K, nrł Śląsku, pocapn 
przewodn. Sekcji polit, dr. Lewkowiczów* skre- 
f ł a  plan prac/ na przyszłość. Na zakończenia 
zabrał glos Ko. B. Sapieka i stwierdzi wszy, i  o 
praca N. 0. K. prowadzoną, jest z zaparem, wyra
ził nauzioje, że .zapał ten potrafi wyrwać z olo- 
jetności narodowej cale społeczeństwo Krakow
skie.

SPRZEDAŻ CUKRU miejski go odbywać się 
tedzie od dzisiaj w Podgórzu w budynku elektro
wni miejskiej przy ul. Nadwiślańskiej, a nie 
W hali targowej przv ul. Kalwaryjskiej.

POńWiĘCENiE PŁ\ WA JĄc-UGO J \ft lAk- 
KU ŁÓDZKIEGO". Oncgdaj odbyło sio w Krako
wie poświecenie pływającego „Jarmarku łódzkie
go'1, który mieści się, jak to już donosiliśmy na 
berlinee stojącej na kotwicy u placu Groble pod 
Wawelem. Aida poświęcenia clckouał ks. prom 
Korzonklowicz. Jarmark cieszy się ogromnem po
wodzeniem, W tych dniach opuszcza on Kraków, 
.wyjeżdżając w daiazą podróż ku Mog.lc.

WYJ kZDY STATKAMI DO BIELAN W ZIE

LONE ŚWIĘTA. Oddział wioślarski „Sokoła" kra
kowskiego organizuje w obyawa dnie Zielonych 
Świąt stale wyjazdy do Bielan i z powrotem 
statkami, uzyskanymi dzięki uprzejmości Tow. 
Ako. „Żegluga Polska11 w Krakowie. Dwa- naj
większe statki osobowe „Stanisław" i „Marja" 
kursować będą co godzinę, począwszy od godz 
9-tej rano, z przystani wioślarskiej przy moście 
dębnickim. — Bliższo szczegóły podadza afisze.

A JEDNAK BOMBY MŁODniEŻY WSZECH
POLSKIEJ. W sobotę dnia 19 bm. odbędzie się 
o godz. 8-mej wiecz. w sali Towarzystwa Techni
cznego przy ul. Straszewskiego 28 dancing urzą
dzony staraniom Młodzieży Wszechpolskiej. Bom
by czekoladowe w wielkim wyborze.

POKAŹNY ŁUP. Wczoraj przed południem 
skradziono z zamkniętego mieszkama Grzegorza 
Poloszczaka przy ul. Wolskiej 19 garderobę i bie
liznę wartości około 4 mlljonów marek,

KRWAWA SPRZECZKA. Wczoraj popołudniu 
zgłosił się na stację Pogotowia Tow, Ratunkowe
go 80 letni Śmio-ch Tomasz, majster szewski i do
zorca domu przy ul. Krzywej 7, który w czasie 
sprzeczki ze swa gospodynią został raniony sie

kiera w czoło, jakoteż i żena jego została przy- 
tem pobita. Małżonków opatrzono, poczem cl wró
cili do domm

KLACZ Z GWIAZDKĄ na czole skradziono ni 
biegłej nocy obozującemu na błoniach miejskich 
Józefowi KolumparowL

Z E  S P O R T U .
KOLARSTWO.

W ubiegłą niedzielę Warsz. Tow. Cyklistów, 
zorganizowało doroczny bieg okrężny na Lasie 
Aleja 3-go Maja, Bielany, Nowy dwór, Jabłonna, 
Poi co w: zna,, Praga, Dynasy, wynoszącej 84 km, 
Z pośród 15 startujących wywrlczył na fiabd.ii 
(7 okrążęń toru) Gromczewskl, przebywając tą 
przestrzeń w 2 godz. 44.5 sek. 2) Kamiński. 8) 
7 Kwiatkowe ku 4; Popańczyk. 5) Kubasifsk1 6) 
Grochowski, okazujący wiele szans zwycięstwa 
Zawadzki, z powodu dwukroLiegu mpeacia ję  
mas*yuy zajął jedno z omatnich miejsc.

u m K  M & m m

Spółka akcyina w Krakowie.
tmła i7 maja 1923 odbyło się pod przewodnic

twem p. Jana bar. Got.za Okocimskiego roczne 
Walnę Zgromadzenie Banku Małopolskiego Na
czelny Dyrektor p. Albert Ungar w wyczerpuja- 
cem sprawozdaniu przedstawił cldubną działal
ność Banku n® polu uprzemysłowienia kraju. Po
mimo ciężkich warunków, jakie wytwarzała po
stępująca ciągle dewaluacja, znalazły się zawsze 
środki potrzebne nletylko dia utrzymania dziesią
tek placówek przemysłowych finansowanych już 
przez Bank, lecz zaznaczyła się także silna eks
pansja w akcji uprzemysłowienia na *nne dawne 
dzielnice FóhfkŁ

Zazraczyć należy, de wraz z postępującą de
waluacją wszystkie przedsiębiorstwa były zmu
szone podnosić takie kapitały akcyjne a Bank 
Małopolski wszędzie zachował swój Rtan posiada
nia, podnosząc odpowiednio swe udziały. Poetań
czyć musiano znacznych środków obroto\cj'ch, 
a  wszystkie placówki przemysłowe pracują pro
duktywnie i pomyślnie, bo jak świadczyło spra
wozdanie wszędzie podnoszono dywidendę od 
włożonych kapitałów.

Przedłożony przez Dyrekcję bilans wykazuje, 
czysty zysłr w kwocie Mk. 448,346.107, O poważ
nym rozwoju Banku Małopolskiego świadczy u- 
ehwąlona przez Walne Zgromadzenie do wypłaty 
w dniu 21-go lipca 1923 r. dywidenda w wyso 
kości 30 proc., ty Mk. 84. Uraz bonus w wysoko
ści Mk. 56, czyli że za każdy kupon płatny I-go 
lipca- 1928 przypabnie do wypłaty kwota Mk. 
140, tj 50 proc.

Pomimo ciężkich bardzo warunków targu pie
niężnego, które ujemnie oldzń lywały na bieg in
teresów, jednakowoż cyfry bilansowe ubiegłego 
roku udowadniają znaczny rozwój Banku Mrło- 
polskio^o. Puma bil ans ou a podniosła się bowiem 
w porównaniu z minionym rokiem sprawozdaw
czym z Mk 6,523.347.953.90 ni Mk 22,603.991.441. 
84, czyli wzroeła o 246 proc.

Wraz z rozwojem instytucji, który wymagał 
powstania całej sieci oddziałów rozpiętej na du
żym obszarze Polski, wzrosły także prace Centrali. 
Dawny Gmaoh okazał się za cia ny musiano pod
jąć przebudowę. Wybudowano 3-piątrową oficy
nę, podniesiono gmph frontowy o jedno piątro, 
a na przestrzeni podwórca powstała duża i piękna 
hala bankowa, mieszcząca kantory. Roboty wszy
stkie są już na Ukończeniu i w  ciągu b. pa, roz
pocznie Centralą pracę w nowych pięknie i prak- 

.1 ocznie urządzonych lokalach.
Praca nad uprzemysłowieniem kraju.

W dłuższych wywodach przedstawiła Dyrek
cją stąn wszystkich przedsiębiorstw przemysło
wych pozostająoych pod opieką finansową Ban
ku Małopolskiego, łub też przez instytucję tą po
wołanych do tycia. Szczupłe łamy dziennika nie 
dląją możności, określić dokładnie rozwoju tych 
zakładów ograniczany się tylko do wj mienienia 
główniejszych placówek przemysłowych, a miar &{>wlcię: i i

Polskie Towarzystwu Żeglugi „Sermaoja1-, Fa
bryka 1 Rafiner ja Cukeu „Lubna J Sjafęnirwa1'

Kopalnie Węgla, „Azot" SpólLa Akcyjna w' Bo
rach, Fabryka Kwasu Siarkowego w Gorlicach, 
Przemysł Chemiczny w Polsce Łćuż, Polskie Za
kłady Cnetniczne „NILot", Zakłady Przemysłowe 
Bierzanów, Fabryka dla Przetworów Rolniczych 
w Chmieknrle, Fabryka Czekolady Adam Piaf/' 
ki S. A. w Krakowie; Zakłady Amunicyjne „Po
cisk" tt Warszawie.

Pierwsza Fabryka Lokomotyw w Polsce 
w Chrzanowie, Fabryka Armatur i Motorów „Ur
sus" w Warszawie, WielopoJski-Bąbrowsld i Sita 
Kolej Wązkotorowa Dz‘ałowska 8. A., „Soła" 
Spółka z ogr. odpow,, „Krakus" Zjednoczone Fa
bryki Przetworów Wyskokowych i OwocowTych 
S. A. w Krakowie, Polskie Zakłady Garbarskie 
S. A. Kraków, Polska Spółka Akc. „Kauczuk" 
w Bydgoszczy, Chłodnictwo Polskie S. A., Pol
skie Towarzystwo Budowlana S. A. w Krakowie, 
Karol Kotu Budowlana Spółka Akc. w Krakowie, 
PotsKa Zjednoczona Spółka dla Przemysłu i Han
dlu Drzewnego w Kr; Lorda.

„Mikuliczyn" Zak’ady dla Przemysłu Drzew
nego S. A. we Lwowie, Malopnhko- îlą&ka Spółka 
Węglowa w Krakowie, Polskie Towarzystwo Han
dlowe Sh>A. w Krakowie, Polski Lloyd S. A. 
w Warszawie, Reim Spółka z ogr, odpow. w Kra
kowie, Pi-obaer Spółka z ogr. odpow. w Krako
wie, Zjednoczone Fabryki Tutek i Bibułek, Bel- 
dowsłfĘ Hsrll.-zka, Wołoszyński S. A. w Krako
wie, Towarzystwo d!a Handlu Tytoniem, Syndykat 
Przekazowy Banków Polekick S. A, w Warsza
wie, Krośnieńska Nafta i Gaz Ziemny S. A. w Kra
kowie, Powszechne Domy Składowe we Lwowie, 
Huta Żelazna S. A. w Krakowie.

Widne Zgromadzeni zatwierdziło bilans i spra
wozdanie Dyrekcji banku za rok ubiegły udzieli
ło Dyrekcji i Ra łzie Zav lad owczej absojutoijum 
uchwalając równocześnie następujący rozdział zy
sków:

Zysk wynosił wedhig bilansu przedłożonego 
Walnemu Zgromadzeniu Mk. 448,340.107. Z kwo
ty tej w myśl g. 43 statutu, wydziela się 5 proc. 
do zwyczajnego funduszu rezerwowego tj. Mk. 
22,417.305,37, b) na wy [Jaty 5 proc. dywidendv 
od kapitała akcyjnego Mk. 20u.20C.000 Mk.
10.010.000, c) tytułem 10 pręc. tantiemy statu
towej dla Rady Zawladowczej Mk. 41.591.880.20. 
d) na wypłatę superdywidendy ML. 50.050 ̂ 00, 
oraz bonus* Mk. 50 od akcji, tj, Mk, 40 040,000. 
Zaś n» dalszą dotację rezerwy zwyczajnej prze
znaczono Mk- 58.310.058.99, f) do rezerwy budo
wlanej Min 75.6Q0.000, g) wcielono do funduszu 
peneyjnego urzędników i sług Banku Mkp. 
1QQ,OCO.OOO h) przekazano funduszowi zapomogo
wemu Im. Dyr. Alberta Ungara Mk. 7.500.000. 
Na cele społeczne I h uznani! ime przyznano Mk.
15.000.000, zaś Mk. 30.753.565.69, przej Kiioj o na 
rachunek roku następnego.

Bezpośrednio po W alnejn Zgromadzeniu odby
ło się posiedzenie Rady Zawia łowczej, która wy
brała prezesem Janc bar. Goetza Okocimskiego, 
zaś zastępcami Jana Fam ego Steczkowskiego, 
Aleksandra hr. Skrzyńskiego i Franciszką Brug- 
gera

Giełda.
Kraków. (PAT),

VV-.!uty. Polary Stanów ZjednoczioaiycB 
47.000— 49,000. tonns. 48.700, czoki 47.000— 
4,)0(>f> tr. 48900, funty angielskie 224.000 —<*
228.000, czeki 224.000—228000 tr 22/0ih), gul
deny noieiKiendde 1&50O—19500, IStkiOl 
do 19500, tr. 19200, franki francuskie 3156—< 
3250 czeki 3175—3275 tr. SiSO—i>250, 'rant! 
ązWaj^tólde 88G0—8900 tr. 8850- -8950 tr- 
8875—^900, liry wloalcję 2400—2500.
2400—2500 tr, 2450, marki niemieckie 1.05—* 
1.15, tr. 1.10, korony anstr. 0 68 -0.71 tizela
0.68—0.70 tr. 0.691/s—0.70, korony 1 czti&ki* 
1400—1500, czeki 1400—1500 tr. 1470.

Akcje. PTH. 15000, 20000, tr. 18000, lfl| 
tys., Impeks 1300, 1800, tr. 1800, 1400- Paar- 
ma 62000, 72000, tr. 68000, 65000; Polski 
Glob 3800, 4700, tr. -4700. 4200; C. flastwig 
50000, 55000, tr. 52000; Żegluga polska o500f 
OoOO, tr, 6500, 5800; Zioloniowski 380000, 
415000. tr. 415000. 300000. 405000: H.Cefrioi- 
ski 750000, 950000, tr. 940000. 870000, 780 
ty-s., 82000, Parowozy 85000, 95000, tr. £2000. 
Trzebinia masajmy OGuOO. 70000, tr. 66000, 
82000, Fucisk 25000, 30000, tr 29000, 25000, 
Górka cement 380000, 42UOOO, tr. 400000, 
420000; Siersza zakłady górnicze 260000,
290.000, tr. 245.000, 288.1)00; Tepege 110.000, 
140000, tr. 124000, 140000, 120000; Polska 
nafta 4OGO0, 50000, tr. 451)00, 48000; Ojkoa 
190000, 210000, tr. 200000. 210000' Trzebinia 
tłuszcze lOOOOO. 130000, tr. 115000, 125000; 
Krakus O3000, 71000, L. 70000, 65000, Cho- 
doiów 175000, 1950 00 , tr. 18uOuuy 1930vX)j 
Gmielów 70000, 80000, tr. 70000, 75000, Ele-i 
ktrownui Siersza 26000, 31000, tr. 27000, 
30000; S. W. Niemej o wyki 45000, 55000, tr. 
50000, 55000; Polski Bank przemysłowy 5*U 
tys., 25000, tr. 22000, ‘!4<kX); Bank Mpoąem-i 
ny 15000, 20000, tr. 1900G; Bank. małopolski 
1.7000, 22000 tr. 1800C, 19fX)0.

Warszawa. (PAT).
Waluty. Dcdary Stanów Zjednoczonych 

478o0, 48000, 47750, sp. 479S0, kupno 47520; 
dolary kanadyjskie 47050. sp. 47200, kupna 
1G800; marki niemieckie 1.06, 1.041/2. CzekL 
Belgja £775, 2790, 2755, sp. 2768, kupno 2742, 
BePin 1.06, 1.041/2, 1.06, kupno 1.03, Gdańsk 
1.08, 1,04 1/2, sp. 1.06, kupno 1.05, Holandjal 
18975, 188G0, Londyn 223500, 224500, 222250, 
sp. 223250, kupno 221256, Nowy Ye,k 47750, 
48000, 47r750, sp. 47980, kupne 47520, Nowy 
York drobne sp. 47930, kupno 47470, Paryż 
3215, 3230. S195, sp. 8210, kupno 3180. Pra
ga 1445, 14171/2, kupno 1435, Szwajcarja 
8720, 8770, 8700, sp. 8740, kupno 8660, Wie
deń 0.69, 0.6C3/4, 0.67, kupno 0.66, Włriłhy 
2345, sp. 23571/2, kupno 2325.

Zurych. (PAT).
Zamknięcie giełdy. Borlin 0.01.22; Holan- 

dja 217.25; Nowy io ik  555; Londyn 25-67; 
Paryż 36.95; Medjolan 27.02: Praga 16.54; Bu
dapeszt 0.10 1/2, Belgrad. 5.77 1/2, Sofja 4.45;' 
Warszawa 0.01.16; Wiedeń 0-00781/&, austr. 
koron* sternaL 0.0.07S i/4.
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Naturalnie, ze byli to niezadowoleni z kata.
Wprawdzie byli i tacy, którzy znaleźli się 

przed bramami Buitenkof w mniej nieprzyja
znych zamiarach. Dla takich, było to poprostu 

ŁWidowisko, klórem się zawsze zachwyca wszel
ki motłoch; poniżnie tego, który tak długo był 
ponad niego wywyższony, pochlebia zawsze
Instynktownej dumie motłochu. Toż ten Kor
nel jusz de Witt, ów nieustraszony mąż, mówio
no powszechnie, teraz po swem uwięzieniu, po 
iiręcaeniu przez tortury, wyjdzie z kaźni bla
dym, cierpiącym, zawstydzonym! I widok taki 
nie był-ie pięknym tryumfem dla mieszczań
stwa stokroć zawistniejszego od zwykłego po
spólstwa?

A przytem, szeptaH między sobą, zręcznie 
wciskający się między gromady, agitatorzy 
oranżyści, nadarzyć się może sposobność obrzu- 

i cenią błotem i gradem kamieni tego dumnego 
ruwarda z Pulten, który nie tylko, że nakreślił 
na akcie przywracającym statuderat, słowa „vi 
coaetus“, lecz p o n a d to  ośmielił się spiskować 
na życie Wilhelma Oranji.

Poza tem dodawali nieprzejednani nieprzy
jaciele Francji, że gdyby tylko obywatele Ha
gi byli mężami odważnymi i dobrze myślący- 
nn, to nie dozwoliliby Komeljuszowi de Witt 
iść na wygnanie, gdyż niezawodnie będzie in
trygował i nadal na korzyść Francji, żyjąc za 
złoto margrabiego Luvois wraz z drugim, nie 

t mniejszym od siebie zbrodniarzem, bratem Ja- 
i nem.

W podobnych nastrojach widzowie nie idą 
Posoli, lecz biegną spiesznie. Dla tego też mie
szkańcy Hagi pędzili co sił do Buitenhof.

Pomiędzy najzawziętozymi, dążył również 
[z wściekłością w sercu, lecz bez wyraźnego 
planu w myśli, zacny Tyckelear, nazywany 
przez oranżystów bohaterem nieskazitelnej 
poczciwości, chlubą narodu i wzorem chrze
ścijańskiej miłości.

Ten. odważny nikczemnik rozgłaszał wszyst
kim, przyozdabiając kwiatami rozumu i środ
kami swej wyobraźni, o usiłowaniach, jakie 
Korneljusz de Witt czynił dla złamania jego 
prawości, wyliczał olbrzymie sumy, obiecywa
ne mu i opisywał nikczemny podstęp, który 
miał mu ułatwić sposób bezkarnego morder
stwa na osobie Wilhelma Orańskiego.

Opowiadania jego, chciwie pochłaniane 
przez pospólstwo, pobudzały mieszczan do wy
dawania okrzyków na cześć Statudera a prze
kleństw pod adresem braci de Witt.

Wreszcie tłum doszedł do tego, że miotał 
przekleństwa przeciw sędziom, którzy wydali 
wyrok pozwalający oddalić się zdrowym i wol
nym takiemu zbrodniarzowi, jakim jest Kor
nel jusz.

A podburzyciele szeptali wciąż clo tłumu:
— On odjedzie!— Umknie nam!
Drudzy zaś dodawali:
— W Schweningen oczekuje nań francuski 

okręt; Tyckelear go widział.
— Poczciwy Tyckelear, zuch Tyckelear — 

wołano naokół.
— Prócz tego — ozwal się nagle jeden 

z podburzających — i drugi zdrajca, brat Kor- 
neljusza, Jan, chce nam również umknąć!

— I obaj oni tracić będą we Francji nasze 
pieniądze, pieniądze, które otrzymali za sprae-

I Różne| Poszukują posady j 
  > *

ITRZĘDNIK państwowy 
^  8-go stopnia płacy, 
Wdowiec lat 41, łagodny, 

i trzeźwy * dwoigiem  dzieci 
*  w leknw koln ., pragnie 
Poznać pannę lub wdowę 

i i *  wieku 30 -35 lat w celu 
matrymonialnym. Zgło- 
f*o®ia * fotografią, która 
będzie odwrotnie zwróco- 
®ą. Adm. .Gońca krak.‘ 
Pod .Domator*. 1627

dane Ludwikowi XIV nasze okręly, arsenały
i warsztaty.

— Nie pozwólmy, aby wyjechali bezkar
nie! — wolał jeden z najbardziej zawziętych.

— Do więzienia, do więzienia! — krzycza
no powszechnie.

I na te krzyki mieszczanie biegli tłumnie 
z zaciekłością w sercach, potrząsając nabity
mi muszkietami i błyszczącemi siekierami. 
Oczy wszystkich iskrzyły się zapałem.

Lecz mimo to niedopuszczono się dotąd 
gwałtu i oddział jazdy, strzegący bram Bui- 
tenhofu, zachowywał milczenie i obojętność, 
daleko więcej groźną niz wrzaski tłumów. 
Oddział ten uszykowany we wzorowym po
rządku, baczny był tylko na skinienie do
wódcy swego, hrabiego de Tyły, kapitana ja
zdy haskiej, który stał teraz na przedzie od
działu z  gołą szpadą w dłoni.

Ten hufiec, jedyna zapora do więzienia-, 
wstrzymywał przez swą karną postawę nie- 
tylko rozprzężone i hałasujące wciąż tłumy 
pospólstwa, lecz ponadto i oddział gwardji 
miejskiej, stojący wprost murów Uuitenhofu 
celem pilnowania porządku wspólnie z woj
skiem. Gwardja jednak dawała przykład bu
rzycielom, wykrzykując co chwila:

Niech żyje książę Oranji! Preęz ze zdraj
cami.

Obecność' h'r. de Tilly i jego oddziału była 
zrazu hamulcem skutecznym dla gwardzistów 
miejskich, lecz niebawem, stopniowo podniece
ni własnymi okrzykami i, nie pojmując, aby 
milczenie było dowodem odwagi, wywniosko
wali, iż strwożeni jeźdźcy nie będą im stawiać’ 
oporu; postąpili zatem wrąz z pospólstwem ku 
bramom więzienia.

Wówczas hr. de Tilly ruszył sam przeciw
ko nim i, podnosząo szpadę w górę, ozwał się, 
marszcząc czoło:

(Ciąg dalszy nastj.

A U T O M O B I L

T_„?r̂ bdanis : jeden
w y i c o n a n -vSfWarsr.ę:

i t ó S Ł i  S£
JJmu gobe]marnego. Gar
stki!. *naidn!« na wy- 
51a' ia »  Bielaku od dnia 
20 do 37 mają b. r. 1583

YjrYSTAWIONE na wy- 
stawie preomysio wsj 

ł  przyrodniczej w Bielsku, 
w dniach od 20 do 27 b. 
m. m eble z j,racowDi ar
tystycznej Jana Becka, 
Biała, ul. Scligora L 7,J 
są do sprzedania a zwta ' 
szcza: 1 sypialnia, stylu 
Lndwika XVI i 2 modne!

osobowy „ P a c kard” 40/60 km i „Berliet* 
22/40 km, automobil ciężarowy, pługi mo
torowe, motory automobilowe, agregatowe, 
[dla centralek i tp. oleje i smary automo
bilowe, dostarczy ze składu: „Plon**  
1526 Lwów, Lwowska 48 tsl. 4 —7—0.

jadalnie. 1584
JJPRASZAM litościwe 

osoby o jaką pomoc, j| 
mam ciężką chorobę je- 
stem inwalidą, mam żonęlj 
i 3 dzieci, nędza n mniejj 
straszna, ła skaw a datk 
przyjmuje, Redakcja „Goń
ca pod „Z. O., Siedlisku 
poczta Tuchów. 8X15

SERCOM litościwym  po 
leca się chorowita, nie- j 

zdolna do pracy wdowa 
po lekarzu 1 powstańcu i 
z r. 1868. Adres wskaże 
Administracja .Gońca*

Blachę mosiężną i miedzianą
o różnych grubościach ora*

MI10Z RA7IMOWANA W BŁOSSACH
poleca ze składa

sporna T«diRl«xHe*Prnmys>aiM
R. Gotiycki-Gwirko I Ska

KAAKÓW, ul. Karmelicka Nr. 31.
Tol. 3 6 -2 8 ,

15S2 Wyłączne przedstawicielstwo 
Huty Mie4d Tow. M c. w Poznaniu,

ZADAJCIE 
p r o s z k u  d r o b i o w e g o  
I cukru w a n i l i o w e g o

„Ritt@raM ,
w r  W s z ę d z i e  do nabycia! 

Fabryka: Lwicr, BCrasIcklcb.

kam ienica 1-p iętrow a

i1 -;y. *

CAZIMI
M E T A M O R P R O S A

UDELIKATkiAJACERE 
USUWAJĄ WSZELKIE JEJ WADY

Żądał wssądsle S
CwIKi iim i I yjne I II lim ItTiUiT

z małą parcelą w  Przemyślu do sprzedania. Zgłosze
nia pisemne nadsyłać do Krakowa pod „Amerykanin*4 

do Administracji „Gońca Krakowskiego''. 1444

PlllcIfWU niszczy niezawodnie „Ctmector"
r l U O A W y  płyn nie plamiący pościąlt

R o b a c t w o  nanara pros*ek .Kry*.
Wyroby Centralnego Laboratorynm Caąmicuuigo 

w W arszawie 
sprzedają Składy m ateiyałów  1680

Hurtownie i Skład fabryc*. Centr. La ber. Łbem

Rrsków, Stalina 12. 
^BBPB aag* B w i i M a i w M i S i

Motor ropowy 21 9 40 km. 
f Motor cMcosanowy 19* 20, eo  km,
. ) Pług r terowy 49, 60 kim.
'5 Urządzenia światła etaktrycsnofO. 

Lokomobilo » kotSy porowe.
Cnter (trok) 84, 30 I 98.

■i Astomobii ciężarowy I osobowy. 
Urządzenie fabr. locie 9 chłodni.
Peta taśmowa 909 m/m Średnicy. 
(Jnudzenle msizynewej stolarni.

-4 Walce i maszyny młyńskie.
"ą  Maszyny m asarskie I pompy.
*  Wńz mieszkalny i kole ciężarowa*
I  Mieszarki I Gniotowniki „UN|V£ASAL".
S Śruby wszystkich d y a c m jl

Siarczan miedzi rota, I prsem* 
O leje i smary techniczne.

'  1(58 dostarczy ze składów.
„Plon" Lwów, Lwowską 68 fgl. 478,
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U  M. 17,W .
K ASA C H O R Y €H  M IASTA K R A K O W A

O d Ł O S Z E i f l E
o rozpisaniu wyborów do Rady Kasy, wyłożeniu spisu wyborców', oraz o wezwania do składania list kandydatów.

Na zasadzie art. 62 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. u. Rzp. 
Ńr. 44, poz. 272, oraz rozp. P. Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 21 marca 1921 r. w przedmiocie przepisów wyborczych 
dla Kas chorych Dz. u. Rzp. Nr. 35, poz. 211, rozpisuje się niniejszem.

W Y B O R Y  D E Ł E O A I O W
do Rady Kasy na okres trzyletni, a to 60 delegatów i tyluż zastępców ze strony ubezpieczonych i 30 delegatów i tyluż zastęp*.

ców ze strony pracodawców
Wybory odbędą się W fObOt% d n ia  21 llpca I C tie sz it it)  cfstfa 2 2  Ifpca 1 9 2 3  t ,  oddzielnie dla ubezpieczonycŁ, 

a oddzielnie dla pracodawców i trwać będą bez przerwy od godz. 8 rano do 8 wieczór. Głosowanie odbędzie się w niżej w y
mienionych lokalach wyborczych w sposób następujący:

W sobotę dnia 21 lipca 1923 r. głosują:
i .<1 ; a) z grupy ubezpieczonych: 

i i t e  -  I. w Krakowie:
W szkole miejskiej Im. Słowackiego przy pl. 

jWolnlcy L. 1 na Kazimierzu: Pracownicy Gazo
wni miejskiej, Elektrowni miejskiej, Krakowskiej 
SpóIM Tramwajowej i firmy stolarskiej J. Stein
berg, Ska s ogr. odp.
V; L lokal wyborczy od X. do Ł.
jg  II. lokal wyborczy od M. do Z.

W szkole miejskiej na Grzegórzkach przy ul. 
Het. Żółkiewskiego L. 15: Pracownicy firmy: Zie
leniewski fabryka maszyn, „Odlew" fabryka ma
szyn, Muranyi fabryka stolarska, Bracia Baurain- 
ger fabryka gwoździ, Wojskowe Dowództwo War
sztatów amunicyjnych (t. z. Prochownia), Okrę
gowe składy materiałów taborowych Grzegórzki, 
Warsztaty 5 Dywizjonu samoch. Dąbie—Piaski, 
Wojsk, magazyn pościeli Grzegórzki:

I, lokal wyborczy od A. do Ł.
IL lokal wyborczy od M. do Z.

" W szkole miejsldej przy nL Lubomirskiego 
II 21: Pracownicy Zbrojowni wojsk”, przy ul. Ra
kowickiej, Okr$j. Zakładu gospod. Nr. 5 przy ul. 
Bosackiej, .

W budynku Okręgowego Zakładu Munduro
wego Nr. 5 w Krakowie, Koszary Sobieskiego, 
w dawniejszym baraku Y. M. C. L przy ul. Szlak: 
Wszyscy pracownicy tegoż Zakładu.

W budynku Rządowej Fabryki wyrobów ty
toniowych w Krakowie, ul. D olne Młyny L. 10: 

.Wszyscy pracownicy tejże fabryki.
n. w Podgórzu:

' W Podgórza na Zablocin, w lokalu Fair; 
^Przemysł towarów żelaznych'*: Pracownicy za- 
(trudnieni w firmach: „Krakus" Zjednoczono Fa- 
jbryki przotw. wyskok', i OWoc., Inż. Kucharski 
i Ska, C. Smiechowski i Ska, Przemysł towarów 
(żelaznych, Fabryka zapałek „Znicz", „Ziarno11 
(Pol. wytwór. cMeba zdrów., oraz Zbiornica wojsk, 
materjałów, damobillzacyjnych.

W Podgórza na Zabłocin, w lokalu Huty ie- 
t̂znej (gwoździamia), nk Dąbrowskiego: Praco- 

[yrnicy Firm: Huta żelazna S. A., Kierów, technicz. 
wojsk, wytwórni mater. taborowych, Fabryka 

1 przyb. mierniczych „Cracoria11, oraz „Unja11 Tow. 
■przemysłu budowlanego S. A. , ,  ■

W Borku Fałęcklm, w lokalu amłratątorjnm 
'Kasy: Pracownicy zatrudnieni w Fabryce Arma
tur i Waldmana i Sturza * Łagiewnik, oraz W Bzy- 

'ecy pracujący w Borku Fałęckim, Gaju, Kobierzy
nie, Konarach, Kurdwanowie, Libcrtowie, Lusinie, 
I Mogilanach, Opatkowicach, Siarczanej górze, Swo
szowicach, .Wrząsowicach, Wróblowicach 1 Zbyd- 
oiowicach. ,;yv, j ]!] : ■ ttĄb

W Ludwinowle, w łolćalu Kierów, budowy ka
nałów epławnych, cl. Spiska L. 57: Pracownicy 
zatrudnieni w Pol. Zakładach garbarskich S. A., 
w Kierownictwie budowy kanałów, oraz wszyscy 
pracownicy, zatrudnieni w Ludwinowle i Za
krzówku. i V

W Łagiewnikach', w lokalu Zakładów Cera
micznych — Bonarka: Pracownicy zatrudnieni
w Zakładach Ceramicznych — Bonarka i Cegielni 
Banku Hipotecznego w Łagiewnikach,

W Łagiewnikach, w lokalu Łagiewnickiej Fa
bryki dachówek i cegieł: Pracownicy zatrudnieni 
w Łagiewnickiej parowa Fabryce dachówek i ce
gieł i Ludwinowskiej parowej cegielni i młyna.

W Plaszowie, w lokalu Fabryki gipsu p. Taub- 
rnana: Pracownicy zatrudnieni u firmy 31. Steckie: 
i B. Liperman, Kaszowska odlewnia żelaza i me
tali, W. O. Z. Gospodarczy w Plaszowie, Cegielnia 
Inż. Aleksandrowicza w Woli Duehackiej, Małop. 
Ska Producentów zboża i passy, Fabryka gipsu 
Taubraana i Miejsk. Zakłady ceramiczne — ka
mieniołom i wapiennik.

W Plaszowie, w lokalu Plaszowskiej Fabryki 
dachówek 1 cegieł: Pracownicy zatrudnieni w Ka
szowskiej Fabryce dachówek i cegieł, Grtlnberg 
Jakób cegielnia. Miejskie Zakłady ceramiczne — 
cegielnia, ora* Cegielnia J. i S. Feltscherów.

W Skawinie, w budynku Magistratu: Praco
wniey zatrudnieni w Skawinie, Borku Szlachec
kim, Brzyczynio dolnej, Bukowie, Chorowicaeh, 
Faeimiechu, Gołuchowicach, Jnrczycach, Kopań- 
ce, Korabnikach, Kostrzu, Krzęcinie, Kuleszowie. 
Ochodzy, Polance Haller, Pozowicach, Radziszo- 
wie, Rzozowie, Samborku, Sidzinie, Tyńcu, Wło- 
saniu, Wielkich drogach i Zelczynie.

W sobotę dnła 21 Iloca 1923 r. głosują:
b) z grapy pracodawców:

W lokalu Urzędu Gminnego w Borkn Fałęc-
kim: Wszyscy pracodawcy, mający Biedzibę przed
siębiorstwa w Borku Fałęckim, Gaju, KobiorzyDie, 
Konarach, Kurdwanowie, Libertowio, Lusinie, Mo- 
gDanach, Opatkowicach, Siarczanej górze, Swo
szowicach, Wrzęsowicach, Wróblowicach i Zbyd- 
niowicach.

W lokalu Magistratu w Skawinie: Wszyscy
pracodawcy, mający siedzibę przedsiębiorstwa 
w Skawinie, Borku szlacheckim, Brzyczynio dol
nej, Bukowie, Chorowicaeh, Facimiochu, Gołucho- 
wicach, Jugowicach, Jurczycach Kopancc, Korab
nikach, Kostrzu, Krzęcinie, Kuleszowie, Ochodzy, 
Polanco Haller, Pczowicaeh, Radziszowie, Rzozo
wie, Samborku, Sidzinie, Tyńcu, Włosaniu, Wiel
kich drogach i Zelczynie.

W niedzielę dnia 22  upea 1923 r. głosują: 
a) * grapy ubezpieczonych:

I. w Krakowie:
W lokalu Kasy chorych m. Krakowa, ul. Du

najewskiego L. 5: Wszyscy wyborcy, którzy nio 
byli przeznaczeni do głosowania dnia poprzednie
go, a mianowicie:

W lokalu na I. piętrze wyborcy oid litery 
A. do D. - ,.ri

W lokalu na n. piętrze wyborcy od litery 
E, do J. .  ; , .jC'-*-'

W lokalu szkoły miejskiej Im. św. Wojciecha 
przy placu Biskupim: Wszyscy wyborcy, którzy 
nie byli przeznaczeni do głosowania dnia poprze
dniego, a mianowicie:

W lokalu L na parterze wyborcy od litery 
K. do N.

,W lokalu H. na parterze wyborcy od litery 
O. do S.

W lokalu IU. na parterze wyborcy od litery 
T. do tu ’

' ” ’ ' II. w Podgórzu:
W lokalu Filj! Kasy chorych, ni. Kaiwaryjsi 

L. 8, I piętro: Wszyscy wyborcy, którzy nie byli 
przeznaczeni do głosowania dnia poprzedniego, 
oraz wyborcy zatrudnieni w Bodzowie, Gołkowi
cach, Kosocieacb, Olszowicach, Piaskach wielkich, 
Prokocimiu, Pychowicach, Rajsku, Soboniowicach, 
Świątnikach górnych, Skotnikach i Woli Duchac- 
kioj. ■ !

b) t  grupy pracodawców:
I. w Krakowie:

W budynku Llagistratu m. Krakowa — satu I.; 
Wyborcy od litery A. do Ł.

W budynku Magistratu m. Krakowa — sala II.: 
Wyborcy od litory M. do Ż.

U. w Podgórzu:
W szkole im. Tadeusza Kościuszki (obok So

kola) w Podgórza: Wszyscy inni pracodawcy,
ubezpieczający w Filji Kasy chorych w Podgórzu, 
nic przeznaczeni do glosowania dnia poprzedniego.

Wybory delegatów i ich zastępców dokony
wane są oddzielnie przez ubezpieczonych i przez 
pracodawców, w głosowaniu bezpośredniem i łaj

nem, na podstawie wyborów proporcjonalnych* 
Czynne prawo wyborcze mają pracodawcy i ubez
pieczeni bez różnicy płci, o ile ukończyli 20-ty 
rok życia. Z grapy ubezpieczonych może byó wy
brany tylko ubezpieczony, i  grupy pracodawców, 
tylko pracodawca.

Spisy wyborców, oddzielnie dla ubewpleezo 
nyeh, a oddzielnie dla pracodawców, dla tyeH 
ostatnich z przypadającą według § 87 statutu Ka« 
sy Ilością głosów, ułożono w porządku alfabo* 
tycznym są do przeglądania dla interesowanych 
wyborców codziennie od godziny 10-tej do 1-szejj 
w południe i od godz. 4-tej po południu do godz, 
7-mej wieczór w Centrali i Oddziałach Kasy, Ą 
mianowicie: w Krakowie przy ul. Dunajewskiego 
Ł 5, I piętro, budynek frontowy, w Podgórzu przy 
uh Kalwaryjskiej L. 18, w Borku Fałęckim w am
bulatorium Kasy, oraz w Skawinie w Magistracie.

W ciągu dni 10-ciu, licząc od dnia iwyło żenią 
spisu, t. j. do dnia 27 maja 1923 r. włącznie, przy- ! 
sługuje każdemu ubezpieczonemu, odnośnie do 
ubezpieczonych, każdemu zaś pracodawcy, odno
śnie do pracodawców, prawo reklamacji, co do 
wpisania, Inb wykreślenia ze spisu, czy to reklv 
mującego, czy to innej osoby. 0 żądaniu wylore- 
śłemia zo spisu, należy zawiadomić interesowaną 
osobę w ciągu 3-ch dni, zaznaczając, że obronę 
przeciw wykreśleniu, należy wnieść do Zarządu 
Kasy w ciągu dni 3-ch od daty otrzymania is*r 
wiadomienia.

Reklamację, którą rozpatruje Zarząd Kasy, 
winien uskutecznić reklamujący na piśmie, na ręce 
Zarządu Kasy. W ciągu 2-cli tygodni od daty 
wniesienia roklama.cji, przesyła Zarząd zaintere
sowanym, odpis swej umotywowanej decyzji.
W ciągu 3-ch dni od daty otrzymania decyzji Za
rządu, mogą zainterscowani wnieść skargę do Mi
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej *— Departa
ment ubezpieczeń społecznych, ul. Nowowiejska—• 
Kolonja Staszica w Warszawie, jednakże jedynie, i  
z powodu naruszenia ustaw i przepisów wybor
czych. W ciągu 2-ch tygodni od daty otrzyma- j 
nia skargi, Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz- ' 
noj wydaje decyzyję ostateczną.

Zarazom wzywa się wy borców, do składania 
list kandydatów, przyczem nadmienia sio, iż zo
staną uwzględnione tylko takie listy, które będą 
doręczono Zarządowi Kasy, najpóźniej na 3 ty
godnie przód dniem wyborów, t. j. do dnia 3J 
czerwca 1923 r. włącznie, oraz, że glosować mo
żna na jedną z list uznanych przez Zarząd.

Listy kandydatów, ułożone oddzielnie dla pra
codawców, oddzielnie dla ubezpieczonych, winne 
być doręczono Zarządowi Kasy w 5 egzempla
rzach ze strony pracodawców, oraz 22 egzempla
rzach ze stromy ubezpieczonych.

Zgłaszający listę kandydatów, obowiązani są 
wskazać swego pełnomocnika i jego zastępcę, do 
udzielenia Zarządowi wyjaśnień, potrzebnych dla j 
usunięcia braków, lub punktów wątpliwych, j 
w złożonej przez grupę liście. Zarząd zaopatruje 
złożone listy numerami porządkowymi, według | 
kolejności składania i bada zgodność ich' z prze
pisami wyborczymi, a o dostrzeżonych błędach i 
punktach wątpliwych komunikuje bezzwłocznie 
pełnomocnikowi odnośnej listy.

Przeciwko decyzjom Zarządu, dotyczącym list 
kandydatów, mogą zainteresowani w torminii 
3-cb dniowym wnieść skargę do Departamentu 
Opieki Społecznej Ministerstwa Pracy w Warsza
wie, które w ciągu tygodnia orzeka ostatecznie*

Listy kandydatów będą. do przeglądnięcia we 
właściwym, czasie, w wspomnianych powyżej miej
scach wyłożenia spisu wyborców.

Bliższe szczegóły wyborcze podane są w afi
szach.

Kraków, dnia 18 maja 1923 r.
ZARZĄD KASY CHORYCH M. KRAKOWA.

Poseł Żuławski Zygmunt,
Przewodniczący Zarządu-

wWjfairro I odppwfafaUiuy rafrtteęt Aston! Kraywy. . 11 -.. jDrokacnfta jGtton Narodu" pod aurz*dea B. Itak* w  Krokowi*,


